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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty;
We L w ow ie  bez dorę­

czen ia  do dom u . m ies . zł. 2 '—, kwart. 6 '—
a d ostaw a  do dom u . m ies . zł. 2 '4 0 , kwart. 7 ‘—
Na prow incji z prze­

sy łk ą  pocztow ą . . m ies. zł. 2 '4 0 , kwart. 7 ’ —

Za granicą . . . .  m ies. zł. 5 ' — , kwart. 1 5  —

j
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i K onto PKO L w ów otwarte w o ln e  od opłaty.
Ks 5 0 4 .0 4 4 ! R ękop isów  nadesłanych  nie zw raca się.
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Ceny ogłoszeń:
Za ) w iersz m ilim etr. (6i|i cm . szer.) w zw ykłych o g ło sze ­
niach  g r .  10, w nadesłanem  i w nekro logach g r .  H ,  
w k ron ice , re p e rtu a r , dział gosr>oaarczv. aski w tekśc ie  
gr.  10, pod n2głł5wkiem na pierwszej s tro n ie  zł .  1 *— . Za 
jedno  s łow o  w drobnych og ło szeń iech  gr .  10, kupno  
i sp rzedaż słow o g r .  1 2 , m atrym onialne, k oresp o n d en c je , 
p ryw atne  s łow o  gr .  £0, dla po sz u k u ją c yc h  pracy g r .  3. 
Z z as trzeżen iem  m iejsc  25 p r c .  Z agran icz . o 50 pic. drożej

Deklaracja pańspv/ Małej Ententy
I Ententy bałkańskiej.

Premier Goemboes
w Warszawie.

W izy ta  prcmjera rządu  węgierskiego 
pana G oem boesa  w Polsce nasuwa sze* 
reg refleksyj. Przedewszystkiem odpo* 
wiada ona tej głębokiej tradycji wie* 
k ó w  dawnych, ciągnącej się nieprzer* 
w anie po dzień dzisiejszy, jaka łączyła 
i łączy Polskę i W ęg ry :  tradycji wza; 
jemnego zrozumienia i wzajemnego 
zaufania bez względu na chwilowe 
koncepcje i kom binacje polityczne.

Już u początku polskich i węgier* 
skich dziejów zasady sąsiedzkiego do* 
brego współżycia, a także często aljan* 
su dwóch tych państw  występują  z cał* 
kow itą  i pełną wyrazistością. D ynastje  
Piastów i A rp a d ó w  wchodziły  między 
sobą w rodzinne związki tak  liczne, 
jak rzad ko w historji innych dynastyj | 
i narodów . Rozwój ku ltu ra lny  dwóch 
tych państw, ich proces usam odzieb 
Uiania się od postronnych  w pływ ów  
Politycznych w ykazuje  już w tej tak 
odległej epoce wiele posunięć w spób  
Uych i wiele identycznych dążeń.

I pow tarza się to potem  i w ciągu 
następnych stuleci. M y  pamiętamy
zwłaszcza o tern, ie  gdy  w roku  1863 
w styczniu w ybuchło  w Polsce powsta* 
nic, bohater  węgierskich walk niepo* 
dległościowych, Kossuth, ofiarował 
R ządowi N a ro d o w em u  20.000 k a ra b b  
nów, przeznaczonych poprzedn io  dla 
pow stania  węgierskiego. W y b u c h  wieb 
kiej w ojny  w całej myślącej części spo* 
łeczeństwa węgierskiego w zbudził prze 
świadczenie, że nadeszła okazja  od* 
wdzięczenia się Polsce za pomoc Bema 
i D ąbrow sk iego  czy W iśniow ieckiego 
w ro k u  1848. N a  terenie parlam entu  
p ierw szy przemówił w interesie Polski 
dn ia  8. g rudn ia  1915, hr. Juljusz An* 
drassy. Z an iep o k o jo n y  projektam i 
pewnych kół niemieckich, chcącemi 
Polskę n apow ró t oddać Rosji, nie za* i 
wahał się napiętnować ich mianem 
zbrodni. „Jest niedopuszczalnem, aby 
Ha ciele Polski d o k onano  wiwisekcji. 
M y  W ę g rz y  wiemy doskonale, jak 
strasznie bolesnem jest rozerwanie je* 
dności narodow ej. N aszym  obowiąz* 
kinem  jest pojąć ból Polaków  i podać 
im dłoń". W reszcie  w ro k u  1920, gdy 
żarzyły się w schodnie  granice Polski, 
W ę g rz y  uczynili wszystko, co było 
W  ich mocy, b y  dostarczyć i ułatwić 
nam dow óz amunicji.

Przyjaźń tedy obu  na rodów  nie jest 
nowa. Przekazyw ana z pokolenia  w  
pokolenie, przetrwała  ona niezmienna 
poprzez wszystkie burze dziejowe do 
dzisiaj. P odstaw y jej sięgają w głąb 
konieczności historycznych, które  
Przez całe stulecie musiały zbliżać i 
zbliżały dwa n a ro d y  o podobnej psy* 
chice i kulturze.

Stosunki polsko * węgierskie rów* 
nież i po wielkiej wojnie ku zdziwię* 
niu, rozczarowaniu, a naw et irytacji 
wielu czynników  politycznych dzisiej* 
szej E uropy  weszły odrazu  na to ry  
przyjaznej w spółpracy  i dążeń do prze 
zwyciężenia, a nie mnożenia trudno* 
ści, napo tykanych  przez oba państwa. 
W  miarę jak rosło m iędzynarodow e 
znaczenie Polski, w miarę jak konsoli* 
dow aly  się wyczerpane ka tastrofą  vvo* 
jenną W ęgry , ob jaw y te rosły  i zmac* 
niały się, doprow adzając  do tej przy* 
jaznej harm onji  między obu  państwa* 
mi, jakiej jesteśmy świadkam i obecnie.

N ie  ulega wątpliwości, że i w obec* 
nej wizycie węgierskiego premjera ze* 
chce się k toś  dopatryw ać jakiejś in* 
trygi politycznej. Faktem jednak  jest, 
że wizyta  ta ma na celu poza zała* 
twieniem szeregu spraw  aktualnych 
n a tu ry  gospodarczej, zadokumentowa*

Paryż 20. X (P A T ).  W  Białogrodzie 
ogłoszono kom un ika t  rady  Małej En* 
tenty, oraz E n ten ty  bałkańskiej o 
brzmieniu następującem: Rada uważa 
za swój pierwszy obow iązek wyrazić 
narodow i jugosłowiańskiem u głębokie 
współczucie i żal z pow o d u  śmierci 
wielkiego m onarchy  króla  A leksandra  
1. Jednocześnie rada  przesyła swe kon* 
dolencje narodow i francuskiemu, któ* 
ry w osobie Ludw ika  B arthou stracił 
wielkiego pracow nika w dziele pokoju .

Po ' zbadaniu  ogólnej sytuacji poli* 
tycznej rada zajęła się okolicznością* 
mi, w jakich d o k o n an o  zamachu mar* 
sylskiego. Rada doszła do w niosku, że 
stoi w obliczu zbrodni dokonanej 
przez zespół sił uk ry tych  nazewnątrz 
i wchodzącej wobec tego w zakres za* 
gadnień m iędzynarodowych.

W  podobnej sytuacji stała rada Ma* 
łej E n ten ty  uważa za rzecz niezbędną 
współpracę wszystkich bez w yjątku

Budapeszt. 20. X. (P A T ).  Premjer 
G oem boes  zapytany  przez współpra* 
cownikn węgierskiej agencji telegraficz 
nej, jak  zapatruje się na położenie Wę* 
gier po m orderstw ie w Marsylji, od* 
powiedział: Położenie oceniam jako
absolutnie spoko jne  i z jak najwięk* 
szym spokojem  w yruszam  w drogę do 
W arszaw y. Niema pow odu  do  obaw, 
mimo w o jny  oszczerczej, jaką prasa 
k ilku  państw  w ypow iedziała  W ęgrom , 
chcąc z nich zrobić kozła ofiarnego, 
tragedji marsylskiej. Przeszła ona te* 
raz w stadjum  kulminacyjne i spokoj* 
nie pozostawiam  kraj na kilka dni, 
aby  złożyć daw no  p lanow aną wizytę 
przyjacielskiemu na rodow i polskiemu. 
W iem  bowiem, że opin ja  europejska 
szuka ty lko  szczerej p raw dy, czego 
W ę g ry  nie muszą się obawiać. N a  wy* 
p adek  udow odn ien ia  p raw d y  okaże 
się, że w zbrodnię nie był wmieszany 
nietylko rząd węgierski, lub jakiś rzą* 
dow y lub urzędow y organ, ale nawet 
ani jeden obyw atel węgierski. Węgier* 
ska opinja publiczna może że spoko* 
jem oczekiwać na wykrycie prawdzi*

Londyn. 20. X. (P A T ).  „Daily  M ail" I 
p od  nagłówkiem „Gałązka oliwna G oe  | 
ringa dla Anglji", zamieścił w ywiad 
swego specjalnego koresponden ta  z mi 
nistrem G oeringiem  w Białogrodzie.

„Proszę mi wierzyć — oświadczył 
m inister G oering  — ani Hitler, ani ja, 
ani żaden z członków  rządu  niemieckie 
go, ani na chwilę nie myśli o Anglji, 
jako  o potencjalnym  nieprzyjacielu. 
Cieszę się, gdy  Anglja zwiększa swe 
siły napowietrzne, wierzę bowiem w tę 
politykę rów now agi sił w Europie, któ 
rą Anglja prowadziła  przez długie po* 
kolenie, a k tó rą  zdaje się obecnie po* 
rzuciła. G d y  ostatnio W ie lka  Brytanja 
ogłosiła zamiar podw ojen ia  swej floty 
powietrznej, byłem  bardziej uradowa* 
ny niż niejeden Anglik. M y, N iem cy, 
wiemy, że W ielka Brytanja nas nigdy  
nie zaatakuje. Jeżeli m am y jakiekol*

nie tego trwałego s to sunku  W ęg ier  i 
Polski, k tó ry  ma charakter wybitn ie  
p o ko jow y  i kulturalny. A .  L .

państw  celem stworzenia  odpow iedzia ł 
ności dla w spółpracy pokojow ej i obje 
ktywnej. R ada  żąda jednocześnie pod* 
jęcia wszelkich możliwych środków , 
celem zapobieżenia na przyszłość po* 
d o b n y m  aktom. R ada  Malej Ententy  
jest zdania, że jeśli nie przedsięweźmie 
się tych śro d k ó w  w skali międzynaro* 
dowej, i jeśli nie będzie się ich stoso* 
wać z całą lojalnością i dob rą  wolą, to 
należy się obawiać konfl ik tów  w wy* 
nikli groźnych. W  żadnym  jednak  ra* 
zi.e państw a Małej Enten ty  nie dadzą 
się sprow okow ać  przez ak ty  terory* 
slyczne i będą trwały nadal przy obec* 
nej polityce. R ządy  naszych państw  
uroczyście oświadczają absolutną  soli* 
darność z Jugosławją i zobowiązują 
się do najściślejszego w ykonan ia ,  lą* 
czących je wzajemnych zobow iązań i 
do kon tynuow an ia  z niesłabnącą ener* 
gją dotychczas stosowanej polityki.

w ych okoliczności zbrodni, rząd wę* 
| gierski nie przypatru je  się bezczynnie 
i kampanji wszczętej przeciwko Wę* 
i grom, ale poczynił wszelkie k rok i  ce* 

lem odparcia niegodziwych i oszczer* 
czych ataków.

N IE  BYŁO Ż A D N E G O  
U L T IM A T U M .

Paryż. 20. X. (P A T ).  K orespondent 
H avasa  w Zagrzebiu  zaprzecza pogło* 
skom  prasy  zagranicznej o wystąpieniu 
rządu jugosłowiańskiego, wobec Wę* 
gier z jakiemś ultim atum  w sprawie 
zamachu w Marsylji. H avas  stwierdza, 
że jest nawet mało p raw dopodobne , 
aby Jugosławja poruszyła  tę kwestję 
na forum  Ligi N arodów .

Budapeszt. 20. X. (P A T ).  W ęgierska  
Agencja Tel. oświadcza: Celem ustalę* 
nia, czy morderca króla  A leksandra  
przebyw ał k iedykolw iek  na W ęgrzech, 
w ładze kom peten tne  wszczęły natych* 
miast śledztwo, które  nie doprowadzi* 
ło d o  ustalenia jakiejkolwiek daty, na 
mocy której m ożnaby  twierdzić, że 
G ieorgjew  był na W ęgrzech.

w iek  obaw y, że zostaniem y zaatako* 
wani, to są one skierowane w innym 
kierunku . Te właśnie obaw y tłumaczą 
dlaczego celem moim jest stworzenie 
defenzywnej siły napowietrznej w 
Niemczech. N ie  dokonałem  tego jesz* 

i cze, ale uważam, że ma to dla Niemiec 
kapita lne znaczenie. Jestem gotów  w  
każdej chwili zawrzeć z A nglją kon* 
wencję napowietrzną. N a  podstawie ta  
kiej u m ow y  N iem cy p o w inny  mieć 
praw o posiadania  pewnego minim um  
sam olo tów  defenzywnych. Bylibyśm y 
gotow i zrezygnować z potencjalnie 
agresyw nych typów  jednostek  lotni* 
czych, g dyby  inne mocarstwa zgodziły 
się s topniow o ograniczać pod  tym 
względem własne siły. Prasa angielska 
ciągle pisze o rzekomem niebezpieczeń 
stwie niemieckiem w powietrzu. Za* 
pewniam pana, że N iem cy nie są wich* 
rzycielem w Europie. Przeciwnie, je* 
stem przekonany , że s topniow o naro* 

j dy  niemiecki i bry ty jsk i będą się zbli* 
I żały do siebie dzięki węzłom krwi, ja* 
I kie je złączą".

T E L E G R A M Y .
P O G R Z E B  SP. M . D O W N A R O W IC Z A .

W arszawa. 20 X. (P A T .)  W cz o ra j  o d b y ł  
się z  kośc io ła  św. K rzyża  p o g rz eb  śp. Me* 
d a rd a  D o w n aro w ic za ,  w icep rezy d en ta  m. 
W arszaw y ,  b .  m in is tra  k u l tu r y  i sz tuki.  
N a b o ż e ń s tw o  o d p ra w i ł  ks.  b isk u p  po low Y  
G a w lin a .  W  n a b o że ń s tw ie  wzięli u d z ia ł  m* 
in. min. W R . i O P .  W . Jęd rze jew icz ,  mar* 
szalek  sejmu dr.  Swita lski,  p re zy d .  m ias ta  
S ta rzyńsk i,  p rzedstaw ic ie le  w ła d z  i m iasta ,  
o raz  delegacje  l icznych  organ izacy j .  P o  na« 
bożeńs tw ie  i k a zan iu  k o n d u k t  p o g rz e b o w y  
ruszy ł  na cmentarz  P o w ązk o w sk i .  Otwie* 
ra ly  k o n d u k t  delegacje  z wieńcami,  po czem  
kro czy ły  p oczty  sz ta n d a ro w e  ze sz tanda» 
rem Z w iąz k u  L eg ion is tów  na  czele. Da le j  
szły d w a  b a ta l jo n y  Zw. R eze rw is tów  poci 
b ro n ią ,  k o m p an je  Strzelca,  P W . tramwaja* 
rzy  i s traży  ogn iow ej.  Z a  t ru m n ą  p o s tę p o .  
wala  rodz ina ,  p rzedstaw ic ie le  w ładz,  delc- 
gacje oraz  przyjacie le  i k o led zy  Z m a r łeg o .  
G d y  k o n d u k t  zatrzym a! się na p lacu  p rz e d  
ra tuszem, uczczo n o  pamięć Z m ar łeg o  2*
m in u to w em  m ilczeniem. O d  b ram y  cmen. 
tarza  t ru m n ę  przenieś li  na  b a rk ach  przyja* 
ciele zm arłego  na miejsce w iecznego  spo« 
czynku .  N a  cm entarzu  przem ów ien ie  wy« 
glosil  prez.  S ta rzyńsk i,  p o d k re ś la jąc  za« 
sługi Z m ar łego .  N as tę p n ie  p rzem aw ia ł  p re ’ 
zes Sławek, k tó ry  p o d n ió s ł  zasługi śp.
Z m a r łeg o  w  czasie w alk  o n iep o d le g ło ść
w  Lcgjonacłi  i w  P O W .  Da le j  p rzem aw ia l i  
p rzedstaw icie le  szeregu  organ izacy j  i zw ią .  
zków . N a  m ogile  z ło ż o n o  l iczne wieńce, 
m. in. ocl p. m in. sp ra w  w ew n. Kościał* 
kowskiego .

K O N F E R E N C JA  P A Ń S T W  „ZŁO T E G O  
B L O K U ".

B rukse la .  20 X. (P A T .) W cz o ra j  o tw ar ta  
zosta ła  w B rukse l i  p o d  p rz ew o d n ic tw e m
belgijsk iego min. spr. zagr.  J a sp a ra  konfe« 
r a ic ja  państw ,  na leżących  d o  z ło tego  blo« 
ku .  W  konfe renc ji  tej , p o z a  Belgją, u d z ia ł  
b io rą  delegaci Polski,  Francji ,  W ło c h ,  Ho* 
land j i ,  Szwajcarji ,  o raz  pozo s ta jąceg o  w  
unj i  celnej z Belgją L uksem burga .

Z A IM IS P O N O W N IE  P R E Z Y D E N T E M  
GRECJI.

A te n y .  20 X. (P A T .)  Z g ro m a d ze n ie  na* 
ro d o w e  w y b ra ło  p o w tó rn ie  p re z y d e n te m  
rep u b l ik i  greckiej Zaim isa,  k tó r y  n a  o g ó ln ą  
l iczbę 330 p os łów ,  o t rzy m a ł  197 g ło só w .  
D ru g i  k a n d y d a t  na  p r e z y d e n ta  gen.  K a l la ,  
rys  o trzym a!  18 g łosów . 112 p o s łó w  w s trzy  
m ało  się o d  g ło so w an ia .

Kronika polityczna.
P. P rezydent R. P . p rz y ją ł  m in is tra  ko* 

m un ikac ji  Butk iewicza ,  o raz  p o s ła  polskie* 
go w T eh e ran ie  H e inp la .

Prez. N IK . dr. K rzem ieński z ło ży ł  P. 
J P re z y d e n to w i  Rz. P., a n a s tęp n ie  p rem , 
j K o z ło w sk ie m u  i m in.  S k a rb u  Zaw adzkie*  

m u  sp ra w o z d a n ie  z czynności  k o n t ro l i  part 
stwa w r. b u d ż .  1933/34.

W czoraj przybył do Panteonu ambasa* 
d o r  R. P. C h łap o w sk i ,  celem z łożenia  hol* 
d u  t rum nie  Po incarego .  A m b a s a d o r  z ło ży ł  
u  s tóp  k a ta fa lk u  wieniec o b a rw ac h  naro* 
dow ych .

N adzw yczajna sesja Zgrom adzenia Ligi 
N a rod ów , mająca się zająć  za targ iem  mię.  
d z y  Boliw ją  a P a ragw ajem ,  z w o ła n a  z o ­
stała na  dz ień  20 l is to p a d a  br.

W ęgierski min. spraw zagr. K anya, któ*
ry spędził  osta tn io  3 ty g o d n ie  na Riwierze  
włoskiej,  p r z y b y ł  d o  R zy m u ,  gdz ie  został  
p rzy ję ty  p rzez  M usso l in ieg o .

G en .  G o e r in g  o d b y ł  w  B ia ło g ro d z ie  15* 
m in u to w ą  ro z m o w ę  z  m arsza łk iem  Petain.

Premier Goemboes odpiera oszczercza kampanie
skierowana przeciw Węgrom.

„Gałązka oliwna Goeringa dla Anglji“.
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Wiadomości bieżące.
Sobota20

października 19341

Ireny
Jutro: Urszuli 

W schód s ło ń ca  6'08 
Z achód „ 16-33

T E A T R  W IELKI.

S o b o ta  god z .  19.30 „C u d ze  dz iecko" .
N ie d z ie la  g odz .  15.30 „Zw ycięży łem  kry-  

zys" .  — G o d z .  19.30 „ C u d ze  dz iecko" .
P o n ied z ia łek  g o d z .  19.30 „ C u d ze  dzie*

cko".
W to r e k  godz .  19.30 „ C u d ze  dz iecko" .
Ś ro d a  godz .  19.30 „C u d ze  dz iecko" .
C z w a r te k  god z .  19.30 „ C u d ze  d z ieck o " .
P ię te k  godz .  19.30 „ C u d ze  dz iecko" .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚĆ :.

S o b o ta  g odz .  19.30 „ K o ch an ek  to  ja “ .^
N ie d z ie la  godz .  19.30 „ K o ch a n e k  to ja ‘ .
P o n ie d z ia łe k  god z .  19.30 „K ochanek  to 

ja" .
W to r e k  godz .  19.30 „ G d y b y m  chciała" .
Ś ro d a  godz .  19.30 „ K o c h a n e k  to  ja" .
C z w a r te k  godz .  19.30 „ G d y b y m  chciała" .
Pię tek  p r ó b a  g en e ra ln a  z „X 33".

K IN O T E A T R Y :

A P O L L O :  „Fedora" .
A T L A N T I C :  „C za r  w iedeńsk iego  walca"

■ C A S 1 N O :  „Twe usta kłamią'
C H I M E R A :  „W eso ła  Z u z a n n a " .
C O L O S S E L IM : „K ob ie ta  o rch id ea"  oraz  

rewja.
G R A Ż Y N A :  „ Q u o  V a d is “ .
K O P E R N I K :  , ,Im pera torosva" z Marle* 

nę Dietrich .
M A R Y S I E Ń K A :  „ Im p e ra to ro w a "  z

M a r len a  Die tr ich  o raz  rewja.
ML Z A :  „C zib i" .
P A Ł A C E :  „C zy  L ucyna  to  d z i e w c z y n a ? '
P A N :  „B u n to w n ik "  o raz  rewja.

- P A S A Ż ;  „ S iad y  o świcie" i rewja.
R A J :  „K ata rzy n a  W ie lka" .
S T Y L O W Y : „Przy  d rzw iach  zamknię* 

ty ch "  o raz  rewja.
S W IT :  „Jego ekscelencja  sub jek t"  i rewja*
U C I E C H A :  „Sherlock  H o lm es"  i rewja.

— Teatr W ielki. D ziś po  raz p ie rw szy  
w T ea trz e  W ie lk im  p rzen ies io n a  na sku .  
tek  n ieb y w a łeg o  p o w o d z e n ia  k o m e d ja  w  
t rzech  ak tach  W . S zk w a rk in a  „ C u d ze  dz ie .  
cko"  w reżyser j i  K. Tatark iew icza .  — Ju* 
t r o  w ieczorem  p o w tó rz en ie  k o m ed j i  „Cu* 
d zc  dz iecko" .

— Teatr R ozm aitości. Dziś  w so b o tę  t 
j u t r o  w n iedzielę  k o m e d ja  „ K o ch a n e k  to 
ja"  R. N ie w ia ro w icza ,  w  reżyserj i  au to ra .

— N ied z ie ln a  p o p o łu d n ió  wka w  Teatrze  
W ielkim . J u t r o  w  n iedz ie lę  o godz .  3.30 
p o p .  k o m e d ja  P. V u lp iu sa  „Zw ycięży łem  
k ry z y s" .

KOMUNIKATY.

Konstytuujące posiedzenie
nowej Rady miejskiej we Lwowie.

Pierwsze posiedzenie R ady  miejskiej 
odbędzie  się w poniedziałek, dn. 22*go 
październ ika  1934 r., o godzinie 19*tej 
w sali posiedzeń R ady  miejskiej, ratusz
I. p. Porządek ob rad :  Sprawa ustalę*
nia ilości s tanow isk w iceprezydentów  
miasta. Sprawa ustalenia wysokości 
w ynagrodzeń  dla członków  Z arządu  
miejskiego — ref. dr. Brzeski

D ow iadu jem y się, że władze nadzór  
cze odrzuciły  jorotesty wyborcze w 
związku z ostatniemi w yboram i do  Ra 
dy  miejskiej we Lwowie. W o b ec  tego 
w ybory  zostały zatwierdzone. Po o*

trzym aniu  tej oficjalnej wiadomości 
' p rezyden t miasta p. D ro janow sk i,  sto*
| sownie do  przepisów us taw y samorzą* 
i dowej zwolat pierwsze konsty tuu jące  
j posiedzenie nowej R ady  miejskiej. 
| Zebran ie  wyborcze dla dok o n an ia  wy 

b o ru  prezyden ta  miasta i wiceprezy* 
den tów  będzie zwołane później na pod  
stawie przedłożonych uchwał z pierw* 
szego konsty tuu jącego  posiedzenia. Ze 
branie wyborcze zwoła w ojew oda 
lwowski Belina * Prażm owski w termi* 
nie późniejszym.

— Z  T o w  Przyjació ł Sztuk P ięknych  wc 
L w ow ie (.gmach M u z e u m  P iz em y s ło w e g o ,  
wejście od  ul D z ied u szy c k ic h  1. 1). Otwar* 
ta  w u b ieg ły m  ty g o d n iu  w S a lo n ac h  T o ­
w a rz y s tw a  W y s ta w a  jes ienna  b u d z i  b a r ­
dzo  d uże  za in te re so w an ie  w ś ró d  k u l tu ra l ­
n y c h  sfer  n aszego  spo łeczeńs tw a.  B ierze  w 
niej  u d z ia ł  28 a r ty s tó w  m ala rzy  i rzeźb ią ,  
rzy .  Z  p ie rw szą  w y s ta w ę  w ys tępu je  g ru p a  
m ło d y c h  a r ty s tó w  p la s ty k ó w  „Ster".  C z ło n  
k a m i  jej s ą : A c k e ró w n a ,  A n d ra sz c k ,  Buch ,  
B z u n ek ,  E rb ,  K o rb lo w a ,  K unke ,  Reising, 
R ich te ró w n a ,  Schap ira ,  T e n z c ró w n a  i Preis 
I re n a  (m eta lo p las ty k a ) .  P o z a  tę g ru p ę  z 
w y s ta w a m i  zb io ro w em i  w y s tę p u ją :  Goś* 
emski,  K o c h an o w sk i ,  M a tzk c  i W ysza ty -  
cka, n a d to  Sa lon  o g ó ln y  z nazw iskam i 
B u n sc h ,  Łotocki,  T ru sz ,  W y g rzy w a lsk i  Fe- 
Iiks i in„  k tó re  m ó w ię  same za siebie , C a .  
łość  u z u p e łn ia ją  p iękne  k i lim y z D ro g o ,  
jó w k i ,  s z k o ły  spo łecznej ,  pozos ta jące j  p o d  
k ie ro w n ic tw em  p ro f .  G a jew sk ieg o  ze L w o ­
wa .  W y s ta w a  stoi n a  w y so k im  poz iom ie ,  
z w ied z iło  ją  d o tą d  setki o sób ,  a że prace  
w y s ta w io n e  p o d o b a ją  się, św iad czy  o tein 
na jlep ie j  szereg sp rz ed a n y c h  d o tą d  obr.t .  
zów .  W s tę p y  n a  w ys taw ę  znaczn ie  zn iżone  
u m o ż l iw ia ją  zw iedzen ie  jej k ażd em u .  Wy* 
s tawa o tw a r tą  jest  cod z ien n ie  o d  10— 15=eJ 
p o  p o łu d n iu .

— C olosseum  D ziś  i codzienn ie  rewja  
pt.  „ P a rad a  ż o łn ie rz y k ó w " .  N a  ekran ie  
film pt. „ K o b ie ta  o rch id ea" .

— Kino=rewja „Stylow y" . D z iś  i co- 
dz ienn ie  rewja  pt.  „Przez  d z iu rk ę  o d  k lu ­
cza".  N a  ek ran ie  film pt.  „Przy  drzw iach  
z am k n ię ty ch " .

— K ino*rewja „M arysieńka" „Ram  Pam  
P a m “ o to  ty tu ł  na jn o w sze j  rcwji,  k tó ra  
g ra n ą  jest  codzienn ie  na  scenie  k ina  „ M a ­
ry s ie ń k a " .  W  p r z y g o to w a n iu  n o w a  pre)  
tnjera.

J u t ro  p rcm jera  rcwji pt. „U śm iech  M a ­
ry s ień k i" ,  o raz  f i lm  pt.  „ N a n a " .

k r o n ik a  m ie j s k a .

Z Izby Przem ysłow o * H andlowej.
Izba  P rzem ysłow o-H andlow a we Lwo 
wie podaje  do wiadomości, iż z powo* 
du  skom ple tow ania  listy rzeczoznaw* 
ców dla spraw  księgowości, zaprzysię* 
żonych przy Izbie Przemysłowo*Han* 
dlowej, wnoszenie po d ań  o zaprzysię* 
żenie w charakterze rzeczoznawcy w  
w ym ienionym  zakresie, jest narazić 
bezprzedniotow e.

W  Biurze Izby Przemysłowo * Han* 
dlowej jest do  przeglądnięcia w ykaz

Start do lotu Anglia —  Australia.
Londyn. 20. X. (P A T ).  Dziś rano  o 

godz. 6‘30 na lo tn isku  w Mildenhall, 
w Anglii odby ł się start 20 samolotów 
do lotu na trasie Anglja — Australja.

N a  lo tn isku w ciągu nocy przybyło  
około 20.000 osób, w  oczekiwaniu 
startu. O godz. 6‘30 wystartow ał pierw 
szy lo tn ik  M ollyson. D rugi s tartował 
kpt. Stack, k tó ry  przeleciawszy 150 
jardów*, zawrócił i s tartował po raz

drugi, gdyż jak twierdził chciał lepiej 
wyjść na zdjęciach fotograficznych. 
Zkole i s tartow ały  dw a sam oloty  ho* 
lenderskie, k tó ry  doskonały  start 
spo tkał się z aplauzem tłumów. Lotni* 
cy b ry ty jscy  Joannes i W alle r  musieli 
pow tórzyć  start. W szys tk ie  m aszyny 
odleciały do  gigantycznego lo tu  w- cią* 
gu 14 minut. Trasa lotu mierzy 
18.250 km.

opłat m anipulacyjnych, k tó re  opłaca 
się przy  przywozie  poszczególnych to* 
w arów  do Belgji.

Otwarcie Zakładu roenłgenow skiego  
D n ia  21. b. m., o godz. ll*tej odbę* 
dzie się otwarcie Zak ładu  roentgenów* 
skiego we Lwowie, w lokalu przy ul. 
D w ernickiego 3, u rządzonego przez 
Ubezpieczalnię społeczną.

LEKAR Z -  D EN TYS TA

T A D E U S Z  S Z A N I A WS K I
były  st. a sy s te n t Uniw. J . K. 5:94

L w ó w , Piłsudskiego l in .  —  Te lefon  75 - 99.

W y p a d e k  przy pracy. W  czasie 
asfaltowania ulicy Grochow skie j uległ 
poparzeniu  gorącą smołą robo tn ik  Eu* 
genjusz Lalek. Pogotowie ra tunkow e 
przewiozło go do szpitala.

Skazanie kom unisty. Przed trybuna­
łem przysięgłych odbyła  się rozpraw a 
Benjamina Melzera, mag. praw, oskar* 
żonego o działalność an typaństw ow ą. 
T rybuna ł  skazał M elzera na 3 lata wię* 
zienia.

Fałszywe doniesienie. Em ery tow any  
p os te ru n k o w y  P. P., Ignacy Slezak 
doniósł policji, że k om endan t poste* 
runku  w Janowie, Szymański, nie wy* 
pełnił swych obow iązków , co okazało 
sęi nieprawdą. Sąd skazał Ślęzaka na 
4 miesiące aresztu z zawieszeniem na 
3 lata.

A resztowanie paserów. Policja are* 
sztowala Leibenloeva, k tó ry  zajmował 
się skupyw aniem  skradzionych  maszyn 
do pisania. P onad to  aresztowano Wy* 
socką, w której m ieszkaniu przechow y 
w ano skradzione maszyny.

M A G A Z Y N  PO ŚCIEL I R. D R Ż A Ł A , 
ul. C horążczyzna  1. 5 o b o k  kina „A pollo"  
n rz e ra b ia  k o łd r y  p o  4 zł., materace  p o  6 z! 
P rz y jm u je  p ierze  d o  czyszczenia.  1528

Z KRAJU.

Ze Zw. Strzeleckiego w Rudkach.
Ubiegłej niedzieli dzięki wysiłkom pre 
zesa Pow. Z. S. d ra  R adw ańskiego  i 
kom endan ta  pow. p. Fischera, odby ło  
się przy  udziale licznie zebranej pu* 
bliczności założenie oddz ia łów  Z. S. 
w gminie Czajkowice i Pohorce.

Z a w o d y  tenisowe sekcji tenisowej 
Z. S. przeciw reprezentacji miasta Żół* 
kwi zakończyły  się zwycięstwem re* 
jarezentacji Żółkwi. G ra  stała na wy* 
sok im poziomic.

Akcja przeciw zatrudnianiu einery- 
tów . W  Łodzi toczy się od pewnego 
czasu akcja przeciw za trudn ian iu  eme* 
ry tów  oraz kobiet, k tó rych  mężowie 
pracują w instytucjach państw ow ych, 
k om unalnych  i pryw atnych . W  akcji 
b io rą  udział Zw iązek  Legjonistów, 
Z w iązek rezerwistów, Legjon Mło* 
dych i inne.

Będziem y jeździć szybciej. W czoraj 
j jrzybył do Poznania  w agon motoro* 

I wy „Błyskawica", w y k o n a n y  w fabry*
| ce Cegielskiego, przywożąc z Warsza* 
j w y przedstawicieli: min. komunikacji, 
j spraw  w ojskow ych i prasy. Przestrzeń 

W a rszaw a—Poznań  wagon m otorow y 
I p rzebył w czasie 3 godz. 8 min., z szyb

kością 118 km na godz. P opo łudn iu  
„Błyskawica" odjechała do  W arszaw y

Komunikacja lotnicza W arszawa — 
G dynia. W  Rumji pod  G d y n ią  przy* 
s tąpiono do b u d o w y  hangarów  po rtu  
lotniczego. W  kw ietn iu  1935 r. Gdy* 
nia o trzym a połączenie lotnicze z War* 
szawą.

Epidemja tyfusu brzusznego. N a  te*
renie pow iatu  w ołożyńskiego i stoł* 
peckiego wybuchła  epidemja ty fusu  
brzusznego. Lekarz pow ia tow y zawie* 
sił naukę w  kilku  szkołach. N a  terenie 
powiatu  w ołożyńskiego we wszystkich 
szkołach udziela się dzieciom zastrzy* 
k ó w  szczepionki durowej.

G roźny pożar w Białym stoku. W czo  
raj o godz. 6*j w ybuchł w centrum mia 
sta groźny  pożar, w fabryce świec No* 
wika. Akcja ra tunkow a  była bardzo 
u trudn iona , w sk u tek  rozkopan ia  ulic, 
k tórem i prow adzi się p rzew ody  kana* 
łc.we. F ab ryka  spłonęła doszczętnie 
wraz z zabudow aniam i. Straty  są 
znaczne.

D ynam it w przesyłce pocztowej.
D nia  13. b m mieszkaniec wsi Kii* 
m on to w pod  Sosnowcem, Tobisz  o* 
trzym ał pocztą przesyłkę, k tóra  jak się 
okazało po rozwinięciu zaw-icraia 1 i 
pół kg dynam itu. Przy otwieraniu dy* 
nam it eksplodował, pow odując  śmierć 
żony Tobiasza, Karoliny. Sam Tobiasz 
odniósł cięższe rany. Śledztwo wyka* 
"•'do, ze zamach miał tło majątkowe. 
W  związku z tern policja aresztowała 
sprawcę wysłania paczki z dynam item  
N . D rożdża, elektromontera, spokrew* 
nionego z Tobiaszami.

Skazanie księdza grecko * katolickie* 
go w  sądzie tarnopolskim . W  Sądzie 
okręgow ym  w T arnopo lu  odby ła  się 
rozpraw a apelacyjna w sprawie zna* 
nych w y p a p d k ó w  w Tokach. Jako  o* 
ska rżony  zasiadał ks. grecko * katoli* 
cki, P io tr  Petrycia z miejscowości Toki 
w powiecie zbaraskim. Był on oskar* 
żony o znieważenie starosty  i nieprzy* 
zwoite zachowanie Się wobec funkcjo* 
narjusza policji w służbie. Po przepro* 
w adzeniu  rozpraw y apelacyjnej ks- 
Petrycia został skazany  na łączną karę 
9*ciomiesięcznego bezwzględnego are* 
sztu.

Z E  Ś W IA T A .

Rocznica śmierci ks. Poniatowskie*
go. W  121 rocznicę śmierci ks. Józefa 
Poniatowskiego, Polonja  w Lipsku 
wraz z członkami konsu la tu  zebrała się 
licznie pod pom nikiem  ks. Józefa nad  
Listerą, składając wieńce i kw ia ty  o 
barwach narodow ych. Uroczystość ta 
połączona była z ceremonją sypania  do  
specjalnej u rn y  ziemi z pod  pom nika  
jirzcznaczonej na kopiec M arszałka  
Piłsudskiego w Krakowie.

Reprezentanci M ałopolski na zjeź* 
dzie drzewnym w  W iedniu. W  najbliż 
szych dniach w W ie d n iu  odbędzie  się 
wielki zjazd reprezentan tów  organiza* 
cyj przem ysłowych drzewnych. N a  
zjazd ten udają  się z ramienia Syndy* 
ka tu  In teresen tów  drzew nych we Lwo* 
wic, jako  delegaci: prezes dr. Csala,
radca Szymon U łam  i radca Kisler.

P rzy n iedostatecznej funkcji p rz e w o d u  
p o k a rm o w e g o ,  ka ta rze  ż o łą d k a  i kiszek, 
o p u c h l in ie  i s tan ach  z a p a ln y c h  k iszk i  g r u ­
bej,  sk ło n n o śc iach  d o  zapa len ia  ślepej k i ­
szki,  n a tu ra ln a  w o d a  g o rz k a  Franciszka* 
Jó ze fa  sz y b k o  u suw a  o b ja w y  z as to in o w e  
i b ó le  w p o d b r z u s z u .  D o  n a b y c ia  w a D te -  
kach  i d ro g u e r ja ch .  5075

Poświęcenie szkoły w Itirowicy 
i Domu Lu dów , w Kazimierzowie.

3X7 Ih row icy  odby ło  się poświęcenie 
now o zbudow anego b u d y n k u  piętro* 
wego dla pięcioklasowej szkoły  po* 
wszechnej, w Kazimierzowie zaś odby* 
ło się poświęcenie D o m u  Ludowego, 
w k tórem  mieścić się ma równocześnie 
miejscowa szkoła powszechna. N a  uro 
czystość tą przybyło  ponad  dw a tysią* 
ce osób z okolicznych wsi Po laków  i 
Rusinów, delegaci władz z wicewoje* 
w odą  G in to w t  * Dziewałtowskim , któ* 
rego zebrana ludność z w ójtem  Nako* 
necznym na czele pow itała  w bramie 
tryum falnej chlebem i solą, a następnie 
po odebran iu  rapo rtu  od kom panji  ho 
norow ej Strzelca, w prow adziła  proce* 
s jonalnie  do kościoła. Równocześnie 
gr. katol. proboszcz ks. Stefan W o n s  

| o dp raw ił  na intencję poświęcenia bu*
) d y n k u  szkolnego nabożeństw o  w miej 

scowej cerkwi. C iekaw ym  był moment, 
g d y  z d w u  pagórków  zdążały do szko* 
ły procesje, polska i ruska  i gdy  przy 
b u d y n k u  szkolnym  zetknęły- się cho* 
rągwie polskie i ruskie. Po dokonanem  
poświęceniu b u d y n k u  przez obu  księ* 
ży i po przemówieniach jakie wygłosili 
w duchu  współżycia obu n a ro d ó w  za* 
bra ł  j;łos inspektor szkoły, p. Błoński, 
k tó ry  nakreślił genezę wysiłku  i pracy, 
oraz moc świadczeń, jakie zbudow anie  
tego b u d y n k u  w  tru d n y ch  w arunkach  
wymagało.

P. staroście M alickiemu złożono po* 
dziękowanie  za starania przy budow ie  
b u d y n k u .

Po  akademji, k tó rą  przygotow ała  
k ierow niczka szkoły, p. Tre tiakow a, u* 

1 czestnicy uroczystości udali się do  są* 
siedniej wsi Kazimierzowa, gdzie lud* 
ność okoliczna licznie zgrom adzona 
pow itała  w bramie tryum falnej staro* 
stę Malickiego. Poświęcenia D o m u  Lu 
dow ego d o k o n a ł  ks. proboszcz Szcze* 
pankiewicz z Ih row icy  i ks. P io tr  Iwa* 
chów, gr. katol. proboszcz z Zarudzia. 
Przemawiali prezes Powiatowej R ady  
B B W R ., prof. Szołajski i prezes Kola 
T. S. L., inż. Schweitzer.

Soort i Wychowanie Fizyczne
W  niedzielę na boiskach. Program  

niedzielnych imprez sportow ych  jest 
następujący: W arszawa: mecz o mi*
strzostwo Ligi W a rsz a w ian k a —Gar* 
barnia.

W  K rakow ie  mecz o m istrzostwo 
Ligi W is ła —Legja, mecz bokserski po* 
m iędzy W aw elem  a mistrzem niemie* 
ckiego Śląska K raf tsportk lub , pozatem 
odbędzie  się doroczna  konferencja  
zw iązków  spo rtów  zimowych i organi 
zacyj turystycznych, w  czasie której u* 
chwalone zostanie ka lendarzyk  spor* 
tów  zimowych na nas tępny  sezon.

W  W ielkich Hajdukach mecz o mi* 
s trzostw o Ligi R uch—Cracovia.

W e  Lw ow ie mecz ligow y P ogoń — 
P olonia  i święto sportu  robotniczego.

W  Poznaniu pierwszy pó łf ina łow y 
mecz o wejście do Ligi pom iędzy miej* 
scową Legją a wileńskim Śmigłym.

W  Chełm ie mecz o wejście do  Ligi 
Rewera — 7. p. p. Legjonów.

„Bayern“ — „Ruch“. Z n a n a  piłkar* 
ska d rużyna  F. C. „Bayern" zakon* 
trak to w an a  została przez „Ruch" na 
dw a mecze, k tóre  odbędą  się w  Kato* 
wicach. W  dniach 8. i 9. g rudn ia  b. r. 
Spotkanie  rew anżow e odbędzie  się w 
ro k u  przyszłym w  M onachjum .

Koła przem ysłowe i gospodarcze przy* 
w iązują  do  konferencji drzewnej w 
W ie d n iu  ba rdzo  pow ażne znaczenie.

N o w y  rekord lotniczy. W odnopła*  
towiec, p i lo tow any  przez M arco  Stop* 
pani, k tó ry  w ystartow ał dn ia  18. bm.,
0 jgodz. 7‘45 z lo tn iska w Littorio, p rzy  
był dziś rano o godz. 10'20 do  Mas* 
saua  w Erytrei, przeleciawszy 4.122 km
1 bijąc w ten sposób  reko rd  długości 
lo tu  bez lądow ania  dla w odnoplatow* 
ców, k tó ry  do tąd  należał do  lo tn ików  
am erykańskich.
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Żegluga polska zamówiła 
dwa nowe okręty towarowe 

w Anglji.
G d y n ia .  20. X. (P A T ).  R ów norzęd- 

nie ze stałym w zrostem  w ym iany  to* 
warowej m iędzy Polską a W ie lką  Bry 
tanją, następuje  również zacieśnienie 
się węzłów w spółpracy  na  odc inku  
morskim. Niezależnie od tego, że pra* 
wie połow a sta tków  polskiej marynar* 
ki handlow ej jest pochodzenia  angiel* 
skiego, obecnie mamy znów do zano* 
tow ania  fak t  b u d o w y  dwóch nowych 
s ta tków  tow arow ych  na stoczni angiel* 
skiej Swan, H u n te r  W .  R.Statki te, za* 
tnówione w bieżącym miesiącu przez 
żeglugę Polską S. A., przeznaczone są 
d o  obsługiwania  linji antwerpskiej i 
ro tteraam skie j,  gdzie do tychczasow y 
tabor  ok rę tow y  okazał się niewystar* 
czający.

Giełda z  dnia 20 października.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D e w iz y :  B e lg ja  123.65, B e r l in  213.35,
G d a ń s k  172.72, H o la n d ja  358.70, L o n d y n  
26.20, N .  J o r k  k ab e l  5.27, Pa ry ż  34.90 1/2, 
P rag a  22.10. S zw ajca r ja  172.70, W io c h y  
45.35. P ap ie ry  p a ń s tw o w e :  4 prc. poż. in ­
w es ty cy jn a  117 3/4, 4 prc .  poż .  inwest.  ser. 
121.90. 5 p rc .  poż .  k o n w ers .  67.80, 6 prc.
poż .  doi.  74.SS—74.75, 7 prc. poż .  stabiliz.  
79.3S—79.75—79.50. A k c je :  B an k  Polski
96—3 4. L ilpop  11. D o la r  w o b ro tac h  pry-  
w a tnych  5.24.

Program radiowy.
N ied z ie la , 21 p aźd z ie rn ik a .

L w ów . G o d z .  9 :  A u d y c ja  p o ra n n a .  10: 
N a b o ż e ń s tw o  z Ł odzi .  11.10: P ły ty .  11.57: 
S ygna ł  czasu.  12.15: P o ra n e k  m uzyczny-  
13: Odczyn. 13.15: D. c. p o r a n k u  m uzycz.  
14: P ły ty .  15: S łu ch o w isk o  wiejskie . 15.25: 
S k rz y n k a  leśna.  15.35: P ły ty .  15.45: Poga- 
d a n k a  ro ln icza .  16: R ecy tac je  p r o z y .  16.20: 
R ecital  fo r tep ian o w y .  16.45: O p o w ia d a n ie  
d la  dzieci s ta rszych.  17: M u z y k a  taneczna ,  
17.50; .K s ią ż k a  i w iedza" .  18: S łu c h o w i ,  
sko .  18.45: Odczyń. 19: K o n cer t  p o p u la rn y ,  
19.50: Fe l jc ton  ak tu a ln y .  20; Recital  w io .  
lo n c z e lo w y . 20.45: D z ien n ik  w ieczorny .
21: , ,Na wesołej lwowskie j  fa li" .  21.45:
W ia d  sp e r t .  22: Sk rz y n k a  p o cz to w a  te c h ­
n iczna 22 15: K o n c e r t  r e k la m o w y .  22.30: 
P ły ty

P o n ie d z ia łe k ,  22 p aźd z ie rn ik a .

L w ów . G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ra n n a ,
11.57: Sygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  prasy . 
12.10: O rk ie s t ra  sa lo n o w a .  13: D z ien n ik
p o łu d n io w y .  13.05; P ły ty .  15.35: G ie łd a .
15.45: M u z y k a  lekka .  16.45: Lekcja  n iem ie ­
ckiego. 17: Recital  sk rz y p co w y .  17.25: P o ­
g a d an k a  h a rce rska .  17.35: P ły ty .  17.50:
O d czy t .  18; P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  18.10: 
R a d jo  d la  p o w o d z ia n .  18.15: K o n c e r t  k a ­
m e ra ln y  18.45: P o g a d a n k a  (z p ły tam i)  di., 
dzieci s ta rszych.  19: „ W ę d ró w k a  m ik ro fo ­
n u  po  Polsce".  19.25: K o m u n .  Z w .  Strzel.  
19.30: Fe l je ton .  19.50: W ia d .  spo r t .  20:
M u z y k a  lekka .  20.45: D z ien n ik  w ieczorny .  
21: K o n cer t  p o p u la rn y .  21.45: O d czy t .  2 2 s 
K o n cer t  r e k la m o w y .  22.15: M u z y k a  tan e ­
czna.

C Z Y  JESTEŚ JU Z  C Z ŁO N K IEM  
LIG I O B R O N Y  PO W IE T R Z N E J  

I P R Z E C IW G A Z O W E J?

Inicjatorzy i wykonawcy zamachu
w Marsylji.

Paryż. 20. X. (P A T ).  Po zatrzyma* 
n iu  w  T uryn ie  przez policję wioską 
Pawelicza i Kwaternika, należy stwier* 
dzić, że prawie wszyscy uczestnicy i 
in ic ja torzy zamachu w M arsylji znale* 
źli się w rękach władz bezpieczeństwa. 
P oszukiw ana jest jedynie nadal piękna  
przyjaciółka Kwaternika, która  towa* 
rzyszyła zamachowcom w Aix, Pary* 
żu  i w Marsylji, M arja  W ondraczek , 
vel V udrow . Policja utrzymuje, że are* 
sztowanie  jej nastąpi w najbliższym 
czasie.

S twierdzanie praw dziw ych nazwisk 
zamachowców i sprawdzanie  ich ze* 
znań jest już ukończone. Obecnie na* 
leży oczekiwać konfrontacji  uczestni* 
ków  zamachu z jego inicjatorami. Jak  
w iadom o, ci ostatni zaprzeczają zezna* 
niom  Pospiszila i Rajticza. W ładze  
włoskie nie udzielają żadnych wyja* 
śnień w sprawie aresztowania Paweli* 
cza i Kwaternika, gdyż  są na tropie 
jeszcze jednego terorysty , k tó ry  praw* 
a o p o d o b n ie  należał d o  w spółpracowni 
ków  Pawelicza. N iew iadom o jeszcze, 
czy chodzi tu o Perczeca, czy też o ko* 
go innego.

W  każdym  razie organizatorzy za* 
machu są dok ładn ie  znani.

Szefami organizacji zamachowej by* 
li Pawelicz, K w aternik  i Perczec. D o  
grupy w ykonaw ców  należeli: Kelcmen 
vel Georgjew, zabójca króla  i ministra 
Barthou , M io Kralj, M alny , Pospiszil 
i Kajticz.

W spólnikam i byli: M arja  W ondra*  
czek, Mio Bzik, oraz tajemniczy osob* 
nik, k tó ry  odw iedzał W o n d raczek  w 
Paryżu. Ta tró jka  przebywa jeszcze na  
wolności.

Paryż. 20. X. (P A T ).  H avas  donosi 
z T u ry n u :  W  zw iązku  z dochodzenia* 
mi w  sprawie zamachu w Marsylji, po* 
licja poszukuje  pewnego osobnika, po* 
dejrzanego o współudział w zamachu, 
a ukryw ającego się p o d  fałszywem na* 

zwiskiem Barberisa.

KTO BĘD ZIE SĄ D Z IĆ  
Z A M A C H O W C Ó W ?

Paryż. 20. X. (P A T ).  W  kolach 
I prawniczych om awiana jest sprawa 
j kompetencyj sądu w ewentualnym  pro  

cesie zamachowców. Biorąc rzecz for* 
malnie, zamachowcy pow inni być są* 
dzeni przez sąd w  A ix . Przypuszczać 
jednak  należy, że ze względu na wagę 
spraw y, akta  zostaną przekazane sądo* 
wi w Paryżu  i proces odb y łb y  się 
przed trybunałem  Sekwany, o ile oczy* 
wiście rząd jugosłowiański nie zażąda 
w ydan ia  spraw ców  zamachu. Jeśli to  
nastąpi władze francuskie nie będą się 
sprzeciwiać. N iew iadom o również w  
jaki sposób w ydan i będą władzom 
francuskim, aresztowani we W łoszech 
Pawelicz i Kwaternik.

Francuskie  władze sądowe zwróciły 
się już z takiein żądaniem do  rządu  
włoskiego.

0 nowy typ zebrań rodzicielskich w szkole.
N o w e  w ychow anie  i nauczanie, o* 

parte  na dokładnem  poznaniu  dziecka 
i środow iska  jego, nie jest do zrealizo* 
wania bez jak  najbardziej intensywne* 
go udziału dom u rodzicielskiego w pra 
cy szkolnej. ,

Ale udział ten nie może ograniczać 
się ty lko  do  obsługi szkoły  przez ro* 
dziców (składki, śniadania, dyżury , 
dochodow e ijnprezy i t. d.), ani opieki 
wychowawczej n ad  poszczególnemi 
klasami (pa trona ty ) .

Rodzice n iety lko mają praw o, ale i 
obowiązek do  jak najściślejszej współ* 
pracy z nauczycielami, a zwłaszcza 
wychow aw cam i i to n iety lko w spra* 
wach swoich dzieci (konferencje  indy* 
widualne, czasokresowe), ale i metod 
nauczania  i wychowania , występują* 
cych w danej klasie, a naw et i szkole. 
Trzeba jednak  umieć w ydobyć  i nale* 
życie honorow ać  p raw o rodziców, 
trzeba im zapewnić sw obodę myślenia, 
mówienia i działania za cenę ty lko je* 
dnego warunku... rozumnie pojętej 
w spółpracy  d o m u  ze szkołą.

W iem y  wszyscy o tern, jak  w dzi* 
siejszych w arunkach  t ru d n o  ściągnąć 
R odziców  do szkoły. W iem y  też zgó* 
ty ,  jakie jest nastawienie przeważnej 
liczby op iekunów  do szkoły na konfe* 
rencjach t. zw. w cztery oczy i wywia* 
dów kach  okresowych.

I dlatego czas najw yższy  zamiast 
tych  u rzędów ek  ex cathedra przejść do  
organizow ania  przez samych rodziców 
konferencyj k lasow ych na tem aty  o* 
gólne, związane z życiem szkoły, jej 
założeniami dydaktycznemi. N ie  mają 
i nie pow inny  to  być jednak  nadbu* 
dówki do  pracy  wychowawczej, ani 
co gorsza now e chw yty  czy nowe po* 
zory  dla „odwalania  kaw ałków " pro* 
tokolarnych . Konferencje takie w  szcze 
gółach naw et organizacyjno * technicz* 
nych pow in n y  by ł dziełem współpra* 
cy rzetelnej tych uświadom ionych  spo* 
łecznie rodziców, k tó rzy  bez nakazu  
w ładzy  potrafią skupić ogół opieku* 
n ó w  dzieci p rzy  szkole i nowocze* 
Snych problemach pedagogiki społecz* 
nej.

M uszą powstać now e placówki i u* 
stalić się nowe p u n k ty  widzenia zain* 
teresowań rodziców szkołą, wychowa* 
nietn i nauczaniem. W szelkie  refo rm y 
zawiodą, wszelki t rud  pójdzie na mar* 
ne, jeśli o b o k  wychow aw cy nie stanie 
ten  choćby odoso b n io n y  ojciec czy 
m atka, świadomi faktu, że szkoła to  
najczulszy organ społeczny, że rozwój 
społeczny związany jest najściślej z 
rozw ojem  szkolnictwa.

A  na tych nowego ty p u  konferen* 
cjach rodziców musimy stworzyć i 
rozwijać T ow arzystw o pedagogiki spo*

Premjer gen. Goemboes 
przybył do Polski.

Katowice. 20. X. (P A T ). W czoraj 
o godz. 18T5 przejechał przez Katowi* 
ce w  drodze do W arszaw y , premjer 
królestwa W ęgier ,  gen. Juljusz Goem* 
boes w tow arzystw ie wyższych urzęd* 
n ików  M. S. Z. N a  dw orcu  w Katowi* 
cach oczekiwali przybycia  pociągu wi* 
cewojewoda Saloni, prezes Tow. Pol* 
sko * W ęgierskiego, A genor  Frendl, 
prezes sądu apel., konsu l węgierski w 
Katowicach, i w. i. Po kilkuminuto* 
wym  posto ju  pociąg ruszył w dalszą 
drogę do W arszaw y.

*  *  *

W czora j  o północy p rzyby ł do War* 
szawy prem jer węgierski Goemboes, 
pow itany  na dw orcu  przez premjera 
prof. Kozłowskiego, min. Becka, wice- 
ministra Szembeka, oraz przedstawi* 
cieli w ładz i urzędów. Po pow itan iu , 
preinjer węgierski odjechał do H o te lu  
Europejskiego.

Z prac Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Drohobyczu.

W  związku z tygodn iem  P. C. K., 
Z arząd  pow ia tow y O dd z ia łu  P. C. K. 
w  D roh o b y czu  w ykaza ł  się doskona* 
lym dorobk iem  pracy. W  ciągu krót* 
kiego s to sunkow o  czasu liczba człon* 

i k ó w  P. C. K. w D ro h o b y czu  wzrosła 
i do  900 (w  ro k u  1931 dochodziła  do 

186). W  ubiegłym roku  sprawozdaw* 
czym Zarząd  asygnował 1200 zł na 
kolonje  wakacyjne, oraz doodzianie  
biednej dz ia tw y szkolnej i rozdzielił 
zapomogi O kręgu  tut. szkołom. Pomię 
dzy innemi pracami przeprow adził  
szkolenie 5 d rużyn  ratowniczych (3 w 

\ D rohobyczu , oraz 2 w  Borysławiu).
N a  specjalne podkreślenie  zasługuje 

: uruchomienie na sku tek  inicjatywy wi*
! ceprezesa, dr. Kwaśniewskiego, Porad* 

ni dla matek i dzieci, z usług poradn i 
korzysta  obecnie znaczna ilość osób.

Z  Z arządem  Pow iatow ym  współpra* 
cuje ściśle Komisja O ddz ia łow a  Kół 
M łodzieży  P. C. K. z łożona przede* 
wszystkiem z nauczycielstwa, k tórego 
praca na terenie szkół w  k ie runku  pro 
pagandy Czerw. Krzyża w śród  mło* 
dzieżv, oraz opieki nad  Kołami Szkol* 
nemi P. C. K. zasługuje na wysokie  u* 
znanie. N a  plan pierwszy w ysuw ają  się 
1 1 szkoły powszechne. Dość wspom* 
nieć, że w D ro h o b y czu  istnieje 8 Kół 
ML, liczących setki m łodocianych 
członków, na terenie zaś pow ia tu  pra*
cuje Kół 17.

łecznej, k tó re  jak  Tow. M edycyny  Społ. 
stanie na straży nietylko zdrow ia spo* 
łecznego^a więc d o b ra  i pow agi oświa* 
ty  i nauczycielstwa w  Polsce, ale może 
przedewszystkiem  przygo tow ać  cale 
społeczeństwo do  pracy społeczno * 
wychowawczej, jako najtrwalszej pod* 
stawy istnienia Polski zwartej, silnej 
i żywej.

Tragedia dzieci w czasach kryzysu
O k res  k r y z y s u  g o sp o d a rcz e g o  i b e z ro ­

b o c ia  sta ł  się wielką ,  z b io ro w ą  t rag ed ją  
dz iecka  F a ta ln e  s to su n k i  m ieszkaniow e  
w ie lu  ro d z in ,  w trą co n y c h  w sk ra jn ą  nędzę ,  
b r a k  ch leba,  ro zg o ry czen ie  rodz iców ,  k tó ­
rzy  rozpacz l iw ie  ch w yta ją  się  k a żd e g o  s p o ­
s o b u  z d o b y c ia  g rosza  — w y p ę d z a ją  nnj* 
częściej dzieci na  ulicę, gdz ie  b ie d a k  za w ’ 
sze jeszcze coś dla siebie znaleźć  po traf i .  
T o te ż  ulice L w o w a  ro ją  się o d  dzieci,  n a ­
p a s tu jący ch  n a ta rczy w ie  p rz e c h o d n ió w ,  by  
od  nich w y ż eb ra ć  p a rę  groszy .

I n n a  ka te g o r ja  dzicci«uliczników — to  
mali gazeciarze .  T y c h  s tawiać nic m o żn a  
n a ró w n i  z żeb rakam i,  g dyż  p racu ją  m o ­
zo ln ie  i uczciw ie  na  k aw ałek  suchego  chlc- 
b a .  J e d n a k ż e  zas tan o w iw szy  się n a d  e w en ­
tu a ln ą  p rzysz łośc ią  ch łopca,  k tó ry  sprzc* 
da je  gaze ty ,  nie m ając  czasu, ani m ożności  
u k o ń c z e n ia  sz k o ły  i n au czen ia  się  jak ieg o ­
k o lw ie k  z a w o d u ,  n a to m ias t  w chłan ia jąc  
m im o w o l i  złe w p ły w y  ulicy — p rz y zn a ć  
m u s im y ,  że t rag e d ja  m ałego  k o lp o r te ra  nic 
jes t  w cale  m nie jsza  o d  t rag e d j i  dz iecka  że ­
b rzącego .

Z d e c y d o w a n ą  w alkę  z  temi s to su n k am i 
p o d ją ł  Miejski  K o m ite t  O p ie k i  P o z a sz k o l ­
nej,  s ta ra jąc  się różnem i sp o so b am i  i na  
ro zm a ity ch  te ren ach  w y d ź w ig n ąć  z n ę d z y  
dzieci b e z ro b o tn y c h .  J a k o  n acze lny  p u n k t  
p r o g r a m u  w ym ien ić  t u  n a le ży  m asow e  ży- ! 
wiertle  dzieci szko ln y ch .  O d b y w a  się o n o  
w  12 kuch n iach  K om ite tu ,  k tó ry ch  l iczba 
P o d w y ż s z o n a  b ędzie  w tym  r o k u  d o  15. 
W  k u ch n iach  tych  d o s ta je  2400 d z i e d  , 
sm aczny  o b iad  z d w u  dań .  O g n isk a  w licz- :

b ie  32 (w kró tce  b ędzie  ich 35) p r o w a d z o n e  
p rz ez  k w a l i f ik o w an e  nauczycie lk i  m ają  na 
celu  op iekę  m o ra ln ą  n a d  dzieckiem. Dzieci 
uczęszczają  d o  n ich p o p o łu d n iu  i p rz e ra ­
b ia ją  lekcje,  o t rzy m u jąc  p rzy te in  na  p o d ­
w ieczorek  1/4 1. m leka i 1/S kg. chleba. 
P o za tcm  su b w e n c jo n u je  K om ite t  7 k u ch en  
in n y c h  ins ty tucy j ,  d o ży w ia jący ch  900 d z ie ­
ci, oraz  u trzy m u je  kuch n ię  akadem icką ,  
w y d a jąc ą  tan ie  śn iad an ia ,  o b ia d y  i kolacje.

D z ięk i  sp raw n e j  adm in is trac ji  i um ie ję ­
tnośc i  sz a fo w an ia  groszem , d o p ro w a d z ić  
z d o ła n o  d o  tego, że kosz t  o b ia d u  w  k u c h ­
n iach  K o m ite tu  w y p a d a  na 11 g roszy .  F u n ­
d u sz ó w  na ten  cel d os ta rcza  g łów nie  m a­
gistrat ,  łożąc  10 tys. zl. miesięcznie,  poza- 
tem  u rz ąd z a  K om ite t  z b ió rk i ,  p ro w a d z i  
m leczarn ie  d o c h o d o w e ,  o raz  zo rg an izo w ał  
z b ió rk ę  i sp rz ed a ż  p ap ie ró w ,  szkta t luczo- 
ne g o  i in nych  n ie u ż y tk ó w  na rzecz p o m o ­
cy dzieciom . W  r. 1933/4 w y d a n o  461.032 
o b ia d ó w .

O p ie k a  n a d  dz ieckiem  sięga także  w  
in n e  d z ied z in y .  R o z d a je  się dz ieciom  k s ią ­
żki szko lne  i u b ra n ia ,  d os ta rcza  im stałej 
b ezp ła tn e j  p o m o cy  lekarskie j  i d e n ty s ty c z ­
ne j,  sk ie ro w u je  się małe dzieci do  o c h ro ­
n ek ,  a d la  n iem o w lą t  w y d a je  m leko.  W  
lecic 570 dzieci w y jech a ło  na  k o lo n ię  do  
B rzu ch o w ic ,  a 2081 uczęszczało  d o  12 pól-  
k o lo n i j  K om ite tu ,  o raz  1300 d o  S p ó lk o -  
lon ij  su b w e n c jo n o w a n y c h .  P ro p a g a n d a  czy 
stości,  p r o w a d z o n a  zapo in o cą  ognisk,  w y ­
da je  b a r d z o  d o b re  rezu lta ty .  D o ść  p o w ie ­
dzieć, że w r o k u  u b ieg łym  s to c zo n o  z w y ­
cięską w a lkę  z wszawicą.

J a k o  w y raz  właściwej m e to d y  p o s t ę p o ­
w a n ia  p o d k re ś l ić  na leży  s ta ły  k o n ta k t  z 
rodz icam i dzieci.  D o  b iu ra  K o m ite tu  p rz y  
ul. C h o rą ż c z y z n y  22 m oże  przy jść  k a ż d y ,  
k to  p o t r z e b u je  p o m o cy ,  p rag n ie  się w y ż a ­
lić, chce o coś zapytać .  W  dniach  przy jęć  
m a ły  k o ry ta rz y k  p rzed  lokalem  b iu ra  prze  
p e łn io n y  jes t  t łu m em  n ęd za rzy ,  p rz e w a ż ­
nie b r u d n y c h ,  o b d a r ty c h ,  ro z g o ry c z o n y ch  
i n ie rz a d k o  p rzy b ie ra ją cy c h  b u n to w n ic z ą  
p o s taw ę .  M o ż n a  tu  n as łuchać  się n iem a ło  
o p o w ia d a ń  o o k r o p n y c h  n orach ,  s łu ż ą ­
cych za m ieszkan ia ,  o n ied o s ta tk u  l icznych 
ro d z in ,  a  w ś ró d  ty ch  sk a rg  p o w ra ca  stale  
je d n o  i to  sam o  rozpacz l iw e  b łag a n ie ,  
„dajc ie  n am  p racę !"  O s o b y  pracu jące  w 
K om itec ie  m uszą  p rzy jąć  k ażdego ,  b a d a ją  
n a o cz n ie  w aru n k i  życia ro d z in ,  udzie la ją  
ra d  i p o m o c y  w m iarę  m ożności .  R o z m o ­
w y  tak ie  w y w ie ra ją  też  często d o d a tn i  
w p ły w  m o ra ln y  na  n ęd za rzy ,  p o g rą ż o n y c h  
zazw ycza j  w ciemnocie.

D a le k o  za miastem p rzy  d ro d z e  Sichow- 
skiej,  w  b u d y n k u  daw ne j  roga tk i  Z ie lo n e j  
u rz ą d z i ł  K om ite t  kuchn ię  dla dzieci i św ie­
tlicę p rzy  Miejskie j  Stacji op iek i  n a d  ma­
tk ą  i dzieck iem . Ś r o d o w is k o  to  w y m aga  
Szczególnie p o m o cy  spo łecznej .  M ieszkają  
tu  p ra w ie  sami ro b o tn ic y  cegielń, k tó rzy  
w sk u te k  un ie ru ch o m ien ia  ich stracili  p r a ­
cę- W ie le  b e zd o m n y c h  ro d z in  m ieszka w 
k o m in a c h  c cg ic ln ian y c h . Dzieci ich z n a j ­
d u j ą  teraz  na  ca ły  dz ień  sch ro n ien ie ,  o- 
p iek ę  i p o żyw ien ie  w miejskim dziecińcu ,  
p o d d a n e  b y w a ją  b a d a n iu  leka rsk iem u , ba ­
w ią  sie  razem  i uczą,  a k o rz y s tn e  w a ru n k i  
h ig jcn icznc  tej p rzy s tan i  w p ły w a ją  d o d a ­
tn io  na  ich zdrow ie .

D la  b e z d o m n y c h  c h ło p c ó w  u r z ą d z i ł  K o ­
mite t  w b u d y n k a c h  s ta rego  fo lw a rk u  m ie j­

sk iego  n a  ^ a m a r s t y n o w i e  s c h ro n isk o  z a ­
o p a tr z o n e  w w a rsz ta ty :  sto larsk i,  szewski 
i ko szy k a rsk i .  Z ra z u  zam ierzan o  s tw orzyć  
d la  m ałych  g azec ia rzy  ty lk o  d o m  n o c le ­
g o w y ,  b y  b e z d o m n i  ch łopcy  nie syp ia li  
p o d  sch o d am i  redakcy j ,  czekając  na ra n n e  
w y d a n ie  d z ien n ik ó w .  Z a ło ż o n o  tak ie  sch ro  
n isk o  p rz y  ul.  W ag o w e j ,  ale  w k ró tce  in i ­
c ja to rzy  jego  przyszli  d o  p rz ek o n a n ia ,  że 
m ija  się o n o  z celem, g d y ż  n ie  w y d z ie ra  
dzieci w p ły w o m  ulicy. P rz e n ie s io n o  więc 
c h ło p c ó w  za ro g a tk ę  Z a m a rs ty n o w sk ą ,  o- 
d e b r a n o  im  gaze ty ,  a w ło ż o n o  w  rękę  he ­
b e l  i sz y d ło .  M ie sz k ań c y  sch ro n isk a  c h o ­
d zą  d o  szk o ły  a lb o  uczą  się rzem iosła .  N a  
laz ic  j e s t  ich ty lk o  25, a le  K o m ite t  zam ie­
rza znaczn ie  rozsze rzyć  to  a sy lium , a na  20 
m orgach  g r u n t u  za ło ży ć  o g ro d y ,  gdz ie  
c h ło p cy  uczyć  się b ę d ą  o g ro d n ic tw a .  P r o ­
d u k ty  o g r o d ó w  z a o p a try w ać  b ę d ą  w ż y w ­
ność  kuch n ie  d la  dzieci w calem mieście. 
W  razie o b ja w ie n ia  się z d o ln o śc i  w in n y m  
k ie ru n k u  c h ło p cy  sk ie ro w y w an i  b ę d ą  d o  
ró żn y ch  z aw o d ó w .

W  ten  sp o s ó b  będzie  m o żn a  z g ru p o w a ć  
w sch ro n isk u  w szystk ich  c h ło p c ó w  b e z ­
d o m n y c h  lu b  w y p ę d za n y c h  p rz e z  ro d z i ­
ców na  ulicę d la  z a r o b k u  i ż eb rac tw a .  D la  
dz iew czą t  zam ierza  K o m ite t  O p iek i  P o z a ­
szkolnej  za łożyć  p o d o b n e  sch ro n isk o  P u ­
bliczność  j e d n a k  p o w in n a  p o m ó c  mu w 
tych  sz lachetnych  zam ierzen iach .  Rzucać  
chętn ie  gTosze na  cele K om ite tu ,  a nic 
o b d a rz a ć  d z iec i -żcb rak ó w ,  nie k u p o w a ć  
n a w e t  gazet o d  m ałych  k o lp o r te ró w ,  dać  
z a ro b ić  raczej s ta rszym , n a to m ias t  o d sy łać  
n ie le tn ich  w łó c zę g ó w  i gazeciarzy  na  C h o -  
l-ążczyznę, a w te d y  musi się d la  nich zna» 
leżć p rz y tu łek .

M . G .
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

II .  Km'. 838/34. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
n ie ru ch o m o śc i .  D n ia  22 l is to p a d a  1934 o 
go d z in ie  12-tej w  tu t.  Sądzie  g ro d zk im  
miejskim O d d z .  III  ul.  S ą d o w a  7, sala 
N r .  III  b iu r o  7 o d b ę d z ie  się l icy tacja  n a ­
stępu jące j  n ie ru ch o m o śc i  d łu ż n ik ó w  Kazi. 
m ie rzą  i F ranc iszk i  M ar j i  2-ga im. S k ib iń ­
skich  w łasnej,  a t o :  rea lność  lkons .  1570
1/4 ob ję ta  whl.  1742/1. ks. gr. gm. m. L w o ­
wa, p rzec h o w a n e j  w tu t .  Sądzie  o k ręg o ­
w y m  ul. R u to w sk ieg o ,  a s tanow iąca  d om  
m ieszkalny ,  p ię t ro w y ,  sk ład a jącą  się z 
p b u d .  lk. 5238 o p o w .  156 m. kw. o raz  
pgr.  lk. 3153/15 o p o w .  254 m. kw. N a  
parc .  b u d .  lk. 5238 stoi d o m  je d n o p ię t r o ­
w y  m u ro w a n y ,  do  k tó reg o  p rz y łą cz o n e  są 
m u ro w a n e  of icyny  p a r te ro w e .  Pgr.  lkat,  
3153/15 stanow i o g ró d  z p o d w ó rz e m .  O-  
g r ó d  o g ro d z o n y  p a rk a n e m  d rew n ian y m .  
D łu g o ść  f r o n tu  d o m u  w y n o s i  11.85 mtr. , a 
p o ł o ż o n a  p rz y  ul.  B a n d u rsk ieg o  1. orj .  10. 
Sum a o szacow an ia  tej  n ie ru ch o m o śc i  wraz 
z p rzy n a leżn o śc iam i  w y n o s i  36.203 zł. 35 
gr. C en a  w y w o ła n ia  (na jn iższa  o ferta )  wy- 
n o s i  27.153 zł. W y so k o ść  ręko jm i  jaką  l i­
cy tan t  p rz y s tęp u jąc y  do  p rze ta rg u  p o w i­
n ien  z łożyć  w y n o s i  3620 zł. 50 gr. 

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jskiego.
R ew iru  II.

Lw ów , 20 wrześn ia  1934. 5175K

II. Km. 439/34. O b w ieszczen ie  o l icyta­
cji n ie ru ch o m o śc i .  D n ia  22 l is to p ad a  1934
0 god z in ie  9-tej w tur.  Sądzie  g rodzk im  
m iejskim  O d d ż .  II. ul.  Są d o w a  7, sala N r .
II .  b iu ro  N r .  1 o d b ę d z ie  się l icy tacja  na. 
s tępu jące j  n ie ruchom ośc i ,  d łu żn ik a  Je rzego  
A n d r z e j a  M ar j i  3-ga im. F e d o ro w ic za  w ła ­
snej,  a t o :  R ealność  whl.  2022/1. ks. gr.
gm. m. L w ow a,  lk o n sk r .  1589 1/4, p rz ec h o ­
w anej  w  tu t.  Sądzie  o k rę g o w y m  ul.  Rr » 
to w sk ieg o  sk ład a jącą  się z ogr. lk. 2917/2, 
2918/2, 2918/3, 2912/5, 2917/4, 2917/5,
2918/5, 2912/11, 2917/8, 2918/7, 2911/13,
2918/1 i 2919/3 o raz  p b u d .  lk. 5264 i 5265 
łącznego  o b sz a ru  7.475 m. kw. N a  części 
ty ch  parce l  s to ją  nas tępu jące  b u d y n k i  m ie­
s z k a ln o -g o sp o d arcze .  1) M u r o w a n y  b u d y ­
n ek  p a r te ro w y  p o d p iw n ic z o n y  z m ansar-  
dem, k ry ty  d a ch ó w k ą  d ługość  17 m., sze­
ro k o ść  12 m. 2) B u d y n e k  p a r te ro w y  m u ­
ro w a n y  częśc iow o p o d p iw n ic z o n y ,  k ry ty  
częściowo d a ch ó w k ą  a częściowo b lach ą  z 
d re w n ia n ą  d o b u d ó w k ą  k ry tą  b lachą ,  p rz e ­
z n aczo n y  na sta jn ię  d ługośc i  11.90 m. sze­
rokośc i  4.95 m. 3) S z o p a  d re w n ian a  k ry ta  
p a p ą  d łu g o śc i  6.10 m. sze rokośc i  3.80 m. 
4) B u d y n e k  d re w n ia n y  p a r te ro w y  k r y ty  
g o n tem  n ie łu p a n y m  w y m ia ru  10.50x5.00 m. 
R ea ln o ść  p o ło ż o n a  p rz y  ul.  L is to p ad a  lorj.  
89. Sum a o szaco w an ia  tej n ie ru c h o m o śc i  
w raz  z  p rzy n a leż n o śc iam i  w y n o s i  157.332 
zł. 30 gr. C en a  w y w ołan ia  (na jn iższa  o- 
fe rta )  w ynos i  118.002 zł. W y so k o ść  rękoj* 
mi jak ą  l icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  do  p rz e ta r ­
g u  p o w in ien  z łożyć,  w y n o s i  15.734 zł.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R e w iru  II.

L w ów , 2. p a ź d z ie rn ik a  1934 . 5176K

1. Km. 408/34. S t ro n a  z o b o w ią z a n a :  J ę ­
drze j  N a lez iń sk i  w  B ło n iu .  E d y k t  l icy ta­
cy jn y  o raz  w ezw an ie  d o  zg łoszen ia  w ie ­
rzy te lnośc i .  N a  w n io se k  s t ro n y  eg ze k w u ­
jącej K o m u n a ln e j  K asy  O szczęd n o śc i  m. 
T a r n o w a  o d b ę d z ie  się d n ia  21 l is to p a d a  
1934 r. o g odz .  10-tej p rz ed p o ł .  w  b iu rze  
N r .  84 II. p .  S ą d u  gr. w  T a rn o w ie  na  za ­
sadz ie  j u ż  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  li­
cytacja  n a s tęp u jąc y c h  rea lnośc i:  Ks. gr.
B ło n ie .  W h l .  198. O z n aczen ie  rea lnośc i:  
pa rce la  b u d o w la n a  o raz  g ru n ta  e  łącznym  
obsz a rz e  3 h. 77 a. 68 m. czyli 6 m o rg ó w  
900 sążni. N a  po w y ższe j  pa rce li  b u d o w la ­
nej s to ją  b u d y n k i ,  a to  d o m  d re w n ia n y  
k r y t y  s łom ą,  s ta jn ia  i s to d o ła .  W ar to ść  sza ­
c u n k o w a  z p rzy n a leż .  5.800 zł. N a jn iż sz a  
o fe r ta  3.867 zł. D o  rea lnośc i  w h l .  198 ks.  
gr. B łon ie  n a leżą  nas tęp u jące  przynależ*  
no śc i :  d rz ew k a  o w o co w e  w ilości ok o ło
20 sz tuk ,  o szaco w an e  na 20 zł. Poniżej  
na jn iższe j  o fe r ty  sp rz ed a ż  nie rfastąpi.  S ąd  
g r o d z k i  w T a rn o w ie  j a k o  sąd  h ip o te c zn y  
zan o tu je  w yzn aczen ie  t e r m in u  l icy tacy jne ­
go. W e z w a n ie  wierzycie l i  h ip o teczn y ch ,  da  
lej wierzyc ie l i ,  k tó ry ch  p re ten s je  p o w s ta ły  
z t y tu łu  udz ie len ia  k r e d y tu  lu b  o p a r te  są 
n a  zapisie  k au cy jn y m ,  wreszcie  o rg a n ó w  
pu b l ic z n y ch ,  w ym ierza jących  p o d a tk  i d a ­
n in y  p u b l ic z n e ,  ak ta  o ra z  p ro to k ó ł  o szaco ­
w an ia  m o żn a  og lądać  w  Sądz ie  g ro d z k im  
w  T a rn o w ie  o d  d n ia  1 l i s to p a d a  1934 co ­
dz ien n ie  w g o d z in a ch  u rz ę d o w y c h .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I. 
T a r n ó w ,  10 p a ź d z ie rn ik a  1934. 5128K

Km. 818/34. E d y k t  l icy tacy jny .  D n ia  22 
l i s to p a d a  1934 o godz in ie  10 ra n o  o d b ę ­
dz ie  się w Sądz ie  g ro d z k im  w  B irczy  l icy­
tac ja  1/2 części whl.  461, 1/2 części whl.  S
1 1/2 części rea lnośc i  ob j .  whl.  319 ks. gr.  
gm. kat.  B ircza  S tan is ław y  B enca ł  wlas- 
nych  d o  rąk  p e łn o m o c n ik a  adw .  B ro n is ła ­
wa J a n d y  w  D y n o w ie .  1/2 część n ie ru c h o ­
m ości  o b e jm u je  o b sz a ru  1 m o rg  720 sążni 
o raz  d o m u  i s to d o ły .  W a r to ść  sz a cu n k o w a  
n ie ru c h o m o śc i  w raz  z p rzy n a lcży to śc ia in i  
w y n o s i  1646 zł. 75 gr. N a jn iż sz a  oferta  w y ­
no s i  1097 zł. 84 gr.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
B ircza,  15 p aźd z ie rn ik a  1934. 5168K

E 2553/31 Km. 9/34. S tro n a  z o b o w ią z a n a :  
M a r ja  z B c re z iu k ó w  Sem czuk ,  żona  Jakó-  
ba .  E d y k t  l icy tacy jny  o raz  wezw an ie  do  
zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  w n io sek  M o) 
żesza M ark o w icz a  s t ro n y  egzekw ującej  o d ­

b ę d z ie  się d n ia  22 l is to p a d a  1934 r. w  Są­
dzie  g ro d zk im  w  K u tach  o g odz .  9«tej 
p rz e d p o ł .  w  b iu rze  N r .  30 na  zasadz ie  z 
17 m arca  1934 E. 2553/31 za tw ie rd z o n y c h  
w a r u n k ó w  l icytacja  n a s tęp u jąc y c h  r e a ln o ­
ści:- Ks. gr. K u ty  miasto .  W h l ,  1892 „ N " .  
O zn aczen ie  realnośc i:  parc.  b u d .  lk. 1220 
o b sz a ru  2 ar.  23 tn kw., na  k tóre j  pobu» 
d o w a n y  jes t  d o m  p a r te ro w y ,  d rew n ian y ,  
d ran icam i k ry ty  o 3 ub ik ac jach  m ieszkal­
nych ,  k o m ó rk i  i p iw nicy .  R ealność  p o ło ­
żona  jest  p rz y  ul.  Sn ia tyńsk ie j .  W ar to ść  
szac. w ra z  z p rzy n a leż .  2978 zł. 50 gr. 
N a jn iż sz a  o fe rta  1489 zł. 25 gr. D o  r e a ln o ­
ści whl.  1892 N .  ks. gr.  K u ty  m iasto  na ­
leżą  nas tęp u jące  p rz y n a leż n o śc i ;  p lo t  z d e ­
sek  15 m d ługośc i  i 2 d rzew a  śl iwowe, o- 
szaco w an e  na 32 zł. 50 gr. Pon iże j  n a jn iż ­
szej o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nas tąp i .  S ą d  g ro d z  
ki w K u tach  ja k o  sąd  h ip o te c zn y  zan o tu je  
w yzn aczen ie  te rm in u  l icy tacy jnego .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o .
Kuty ,  28 wrześn ia  1934. 5189K

Km. 448/34 E d y k t.  N a  w n io sek  s t ro n y  
egzekwującej  N a r o d n e j  Kasy  k o o p e ra ty w y  
z ogr. p o rę k ą  w K osow ie,  dn ia  26 l is to p a ­
da  1934 o godz .  9 o d b ę d z ie  się w  Sądzie  
g ro d z k im  w Ż a b iu  w  b iu rze  N r .  7 na  p o d ­
stawie  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  l icytacja  
1) 5/6 nie w y d z ie lo n y ch  części n ie ru c h o m o ­
ści w Ż a b iu  p o ło żo n e j ,  sk łada jące j  się z 
pgr.  1763/5, 1763/1, 1762 i z pb .  277 obj.  
z n iszczo n y m  whl.  1354 ks. gr.  gm. kat.  Ż a ­
bie,  2) 2/6 n icw y d z ie lo n y c h  części n ie ru ­
chom ości  w  Ż a b iu  p o ło ż o n e j  sk ładające j  
się z pgr.  1756/3 i 1757/2 ob j ,  zn iszczonym  
w  czasie w o jn y  whl.  2623 ks.  gr.  gin. kat.  
Ż ab ie  zn a jd u jąc y ch  się w p o s ia d a n iu  J u r y  
G e rm a n iu k a  s. N y k o ł y  w Ż ab iu ,  o szaco ­
w an y ch  w raz  z p rzyn a leżn o śc iam i na  k w o ­
tę 4640 zł. 16 gr. N a jn iż sz a  oferta  w y n o s i  
3093 zł. 44 gr., pon iże j  k tó rej  sp rz ed a ż  mc 
nas tąp i .  N ie ru ch o m o ść  p o d  1) o p isan a  o b ­
c iążona  jest  p raw em  d o ż y w o tn ie g o  u ż y tk o ­
w an ia  w 3/6 częściach na rzecz Z ofji  Ger-  
m an iu k ,  oszacow ancm  na k w o tę  625 zł.
W a ru n k i  l icy tacy jne  i inne  o d n o szące  się 
d o  tej n ie ru ch o m o śc i  d o k u m e n ty  p rz e j ­
rzeć m o żn a  w b iu rze  k o m o rn ik a  w g o d z i ­
nach  u rz ęd o w y c h .  T ak ie  p raw a ,  w o bec  
k tó ry c h  n in ie jsza  l icytacja  b y ł a b y  n i e d o ­
p u szcza ln ą  n a leży  zgłosić  w Sądzie  n a j ­
późn ie j  na  term in ie  l icy tacy jn y m  przed  
rozpoczęc iem  licytacji  inaczej nie m ożna  
ich będzie  więcej d o c h o d z ić  w odn ies ien iu  
się do  n ie ruchom ośc i  na  szk o d ę  n a b y w c y  
w d o b re j  wierze .  Z resz tą  o d sy ła  się in te ­
r e so w a n y ch  do  e d y k tu  l icy tacy jnego  u m ie ­
szczonego  na tab l icy  sądow ej .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Ż ab ie ,  4 p a źd z ie rn ik a  1934. 5172K

III. Km. 195/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w K o ło m y ji ,  Rew,
III.,  u r z ę d u ją c y  v> K o ło m y ji  p rz y  ul.  K ra ­
szew skiego  14 na zasadz ie  art.  679 kpc.
obw ieszcza ,  że w  d n iu  20 l is to p ad a  1934 o 
g o d z .  8.30 ra n o  w  sali p o s ie d ze ń  Sąd u  
g ro d z k ie g o  w K o ło m y ji  o d b ę d z ie  się sprzc  
daż  z p ub l iczne j  l icytacji  n ie ru ch o m o śc i :  
19/44 części rea lnośc i  ob j .  whl. 129 ks.  gr. 
gm. k a t  G o d y ,  obe jm ujące j  p b u d .  47 I 
pgr .  lkat .  108/15, 108/16, 108/51 ks.  gr. gm. 
ka t.  G o d y  o łąc zn y m  obsz a rz e  5 ha.  35 a. 
32 m kw. d łu żn ik a  D m y t ra  H a jo w e g o  syna  
O łe k sy  w łasnych .  J e s t  to  rea lność  wiejska, 
w  k tóre j  z n a jd u je  się sa d  o p a rk a n io n y ,  z 
d r u tu  k o lczas tego ,  w k tó ry m  rośn ie  5 
grusz ,  5 d u ż y ch  j a b ło n i ,  2 o rzechy ,  2 śli­
w y ,  7 sz czep ó w  jab ło n i ,  4 szczepy  gruszek ,  
6 m ały ch  wiśni.  N a  rea lnośc i  tej w y b u d o ­
w a n y  jes t  d o m  m ieszkalny ,  p a r te ro w y ,  d r e ­
w n ian y ,  k ry ty  d a c h ó w k ą ,  sk ła d a jąc y  się z 
2 p o k o i ,  1 k uchn i,  1 sp iżarn i ,  1 sieni,  1 
k o m o ry .  O b o k  d o m u  m ieszkalnego  sta jn ia  
d re w n ian a ,  sp ich lerz  d re w n ian y ,  na  p o d ­
w ó rzu  s tudn ia .  O b o k  z a b u d o w a ń  jest  sad, 
k tó r y  o b e jm u je  40 szczepów  j a b ło n i  m n ie j ­
szych ,  10 sz czep ó w  j a b ło n i  w iększych  i 40 
śl iw, p o n a d to  ro sn ą  o d  s t ro n y  zach o d n ie j  
36 d ę b ó w ,  30 w ie rzb ,  40 sm erek ó w  i 3 
d u ż e  grusze,  na  'p ó łn o c y  rośn ie  la sek  na 
p rzes t rzen i  1 m orga ,  na  w s ch ó d  od  lasku  
14 sm e rek ó w  i 10 d ę b ó w .  Fole  d o b re j  j a ­
kości.  P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  zosta ła  o- 
sz a co w an a  na  sum ę zł. 3.212.90. S p rz e d aż  
zaś ro zp o czn ie  się o d  ceny w y w o ła n ia  tj. 
zł. 2.409.67. L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  do  
p rz e ta rg u  p o w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w go- 
to w iżn ie  w  kwocie  zł. 321.29, całej r e a ln o ­
ści ob j .  whl.  226 ks. gr. gm. kat.  G o d y ,  
sk łada jące j  się z pgr.  108/43 o b sz a ru  1 ha. 
14 a. 5 m kw. J e s t  to  po le  o rne ,  czarno* 
ziem. P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  zosta ła  o- 
sz a co w an ą  na  sum ę zł. 1.600. S p rz e d aż  ro z ­
poczn ie  się o d  ceny w y w o ła n ia  tj. zł. 
1.200. L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  do  p rze ta rg u  
p o w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w g o tow iźn ic  
zł. 160. 2/8 części realnośc i  ob j .  whl.  227 
ks.  gr.  gm. kat.  G o d y  obe jm ujące j  pgr,  
108/45, o b sz a ru  1 ha .  73 a. 84 m kw., po le  
o rne ,  g leba  czarnozie in .  P o w y ższa  n ie ru ­
chom ość  zos ta ła  o sz a co w a n ą  na  sum ę zł. 
600. Sp rz e d aż  zaś ro zp o czn ie  się o d  ceny 
w y w o ła n ia  tj. zł. 450. L icy tan t  p r z y s tę p u ­
jący  d o  p rze ta rg u  p o w in ien  z łożyć  rę k o j ­
mię w go to w iźn ie  w  kwocie  zł. 60, całej 
rea lnośc i  ob j .  whl.  2322 ks. gr. gm. kat. 
K a m io n k a  wie lka  obe jm ujące j  pgr.  5268. 
Parce la  ta jes t  łąką ,  p o ło ż o n ą  w śró d  l a ­
sów. P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  zos ta ła  o- 
szaco w an ą  na sum ę zł. 400. Sp rz e d aż  zaś 
ro zp o czn ie  się o d  ceny w y w o ła n ia  tj. 300 
zł. L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  d o  p rze ta rg u  
p o w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w  g o tow iźn ic  w 
kwocie  zł. 40 a lb o  w tak ich  p ap ie rach  w a r ­
tośc iow ych ,  b ą d ź  w  książeczkach  w k ła d k o ,  
w ych  insty tuc j i ,  w  k tó ry ch  w o ln o  um iesz­
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że p a p ie ry  
w ar tośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w wartości  3/4 
części ceny  g ie łdow ej .  P rz y  licytacji  będą

zac h o w a n e  u s taw o w e  w aru n k i  l icy tacy jne ,  
o  ile d o d a tk o w e m  p ub l icznem  o b w ieszcze­
n iem  nie b ę d ą  p o d a n e  d o  w iadom ośc i  wa­
ru n k i  o d m ie n n e ;  że p ra w a  o só b  trzecich  
nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  i p r z y są ­
dzen ia  w łasnośc i  na  rzecz n a b y w cy  bez  
zas trzeżeń,  jeżel i  o s o b y  te p rz ed  rozpo* 
częciein p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że 
wn ios ły  p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n i e r u ­
chom ości  lu b  jej części o d  egzekucji ,  i że 
uzy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego Sądu ,  
n ak az u ją c e  zawieszenie  egzekucji ,  że w 
ciągu o s ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d  l icy­
tacją w o ln o  og ląd ać  n ie ru c h o m o ść  w dni  
p o w sze d n ie  o d  god z .  8-mej do  I8=tej, ak ta  
zaś p o s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  m o żn a  
p rzeg ląd ać  w Sądzie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  111.
K o ło m y ja ,  6 p aźd z ie rn ik a  1934. 5221K

E 6350/31 Kin. 24/34. S tro n a  z o b o w ią ­
zan a :  Szulim  i Estera  W u h r m a n y .  E d y k t  
l icy tacy jn y  o raz  wezw anie  d o  zg łoszen ia  
w ie rzy te lnośc i .  N a  w n io se k  D a w id a  V og la  
s t ro n y  egzekwującej  o d b ę d z ie  się dn ia  22 
l is to p a d a  1934 o g o d z  10-tej p rz ed p o ł .  w  
Sądzie  g ro d z k im  w K utach  w b iu rze  N r .  
30 na  zasadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  
licytac ja  n a s tęp u jąc y c h  rea lnośc i:  Ks. gr.
K u ty  m ias to ,  W h l.  993. O znaczen ie  rea l­
nośc i :  75/1170 części i 2/3 z 1/2 z  75/585 
części czyli razem  10/117 części rea lnośc i  
miejskiej ,  sk ładające j  się z pb .  221/1 i 
221/2 o b sz a ru  205 m kw., na  k tó rej  pobu* 
d o w a n y  jest  d o m  m u ro w a n y  157 m kw. za­
b u d o w a n e j  p rzes t rzen i ,  m ieszczący 9 sk le ­
p ó w  i 2 m ag azy n y ,  b lachą  i d a ch ó w k ą  k r y ­
ty, o raz  p lac  b u d o w la n y  przes t rzen i  17 m 
kw. W ar to ść  szac. w raz  z p rzynależ ,  całej 
realnośc i  12.215 zł. z czego 10/117 części 
1046 zł. N a jn iż sz a  oferta  784 zł. 50 gr. R e ­
a lność  p o ło ż o n a  w ry n k u  i na  rogu  ulicy 
K oszykarsk ie j  w  n a jb a rd z ie j  uczęszczanej  
części miasta . Poniżej  na jn iższe j  oferty  
sp rz ed a ż  nic nastąp i .  Sąd g ro d z k i  w K u ­
tach  ja k o  sąd  h ip o te c zn y  z an o tu je  w y z n a ,  
czenie te rm in u  l icy tacy jnego .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
K uty ,  17 p aźd z ie rn ik a  1934..  5223K

V I.  Km. 2556/34. W  sp raw ie :  A n n y
W a c h m a n  we Lwowie , p rzec iw k o :  Z y g m u n t  
i M in a  B a rd a c h  o 691 zł. 08 gr. zpn .  O b ­
wieszczenie  l icytacji  W  m yśl  art.  602 kpc. 
p o d a ję  do  ogólnej  w iadom ości ,  że dn ia  24 
p aźd z ie rn ik a  1934 r., to jes t  we ś ro d ę  o 
god z in ie  16-tcj p rz y  ul.  G lin iańsk ic j  i. 8, 
sp rz ed a  się w d ro d z e  p ub l iczne j  l icytacji  
niżej w ym ien io n e  ru ch o m o śc i :  u rząd zen ie
d o m o w e ,  św ieczniki,  d y w a n y ,  g ra m o fo n ,
lam p a ,  m aszyna  d o  szycia , kasa  o g n io ­
trw a ła ,  szafa b ib l jo tcczn a  oszk lo n a .  C en ę  
sz a cu n k o w ą  usta li  b ieg ły  są d o w y .  Z a ję te -  
ruchom ośc i  m ożn a  og lądać  na  miejscu 
sp rz ed a ż y  w d n iu  l icytacji  na  j e d n ą  g o d z i ­
nę  p rz ed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u .  D a lsze  
k o sz ty  p o s tę p o w a n ia  e gzekucy jnego  usta la  
się na  2 zł. 40 gr.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  VI.

Lwów, 17 p a źd z ie rn ik a  1934. 5224K

Km. 698/34. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik
S ą d u  g ro d z k ie g o  w Ż u raw n ie ,  zam ieszka ły
w  Ż u ra w n ie  na  m ocy  art.  602, 603, 604 kpc,  
ogłasza ,  że w dn iu  30 p a źd z ie rn ik a  1934 r. 
o god z .  11 (nie późn ie j  j e d n a k  n iż  w dwie  
g o d z in y )  w  B u jan o w ie ,  W y g o d z ie  i Ż u r a ­
w nie  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z p rze ta rg u  
p u b l iczn eg o  ruchom ości  na leżących  do  K a ­
zim ierza  i H e le n y  Ks. C z a r to ry sk ich  i skła 
d a jących  się z 1 au ta  6«oscbow ego  m arki  
Fia t,  1 s te r ty  żyta ,  2 p a r  kon i  w y ja z d o ­
wych  (1 siwy, 3 k asz tan y )  i 1000 m etró w  
d rzew a  o p a ło w eg o ,  oszacow ać  się m a ją ­
cych w  d n iu  l icytacji  na  z asp o k o jen ie  wie­
rzy te lnośc i  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e ­
go O d d z ia łu  we Lwowie. Po w y ższe  ru c h o ­
mości m o żn a  og lądać  p o d  w sk az an y m  adre  
sem ,w d n iu  l icytacji .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Ż u ra w n o ,  16 p a źd z ie rn ik a  1934 r. 5220K

Km. 2179/34. O b w ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
Soka lu  B o les ław  D y o n iz ia k ,  m ający  k a n .  
celarję w  S oka lu ,  ul. Kościuszk i  85c na  za­
sadzie  art.  602 kpc. p o d a je  d o  p ub l iczne j  
w iadom ości ,  że w  d n iu  30 p aźd z ie rn ik a  
1934 r. o god z .  12-ej w W o js ław ich ach  o d ­
b ędzie  się 1-sza l icytac ja  ruchom ości  na le  
żących do  A n n y  G laze rw o w e j  i A n to n ie g o  
G lazera ,  sk ład a jący ch  się z 10 ja łó w e k  
cza rno -b ia łych ,  o sz a co w an y ch  na łączną  
sumę 1800 zł. R uch o m o śc i  m o żn a  og lądać  
w d n iu  licytacji  w  miejscu sp rz ed a ż y  w 
czasie wyżej  o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o .
Sokal ,  18 p aźd z ie rn ik a  1934. 5229K

V II .  Km. 2614/33. S tro n a  z o b o w ią z a n a :  
R y sza rd  S tad tm iil ler  we Lwowie , R y n e k  
34. E d y k t  l icy tacy jn y  oraz  wezw an ie  do  
zg łoszen ia  wierzyte lnośc i .  N a  w n io sek  G a ­
licyjskiej  Kasy O szczędnośc i  we L w ow ie  
jak o  s t ro n y  egzekw ującej  3 ra ty  po  351 
do i .  90 ct. amer.  zpn.  o d b ę d z ie  się dn ia  
6 l is to p ad a  1934 o go d z in ie  11 p rz e d p o lu ,  
dn iem  sala III. w  b iu rze  N r .  7 S ą d u  g r o d z ­
kiego  miejskiego we Lwowie  p rz y  ul. Są ­
dow ej  7 na  zasadz ie  p o s ta n o w ie ­
nia z dn ia  7 maja 1934 r. z a tw ie rd z o ­
ny c h  w a ru n k ó w  licytacja  n a s tęp u jąc y c h  rc .  
a lności :  Ks. gr. gm. m. Lwowa, whl.  131 
śrd .  O zn aczen ie  rea lnośc i:  rea lność  s k ła d a ­
jąca się z pgr.  1730 pow . 3S5 m kw., na 
k tó re j  stoi gm ach  I l l -p ię t ro w y  z III.  pię- 
t row cin i  of icynam i d aw nie jszego  ty p u  w 
s ty lu  renessansu  po lsk iego  w R y n k u  1. 34 
1. k o n sk .  153, wartości  szacu n k o w e j  w raz  
z p rzynalcży tośc ia in i  147.204 zł. N a jn iż sz a

ofe r ta :  73.602 zł. D o  realności  whl.  131 
śrd in .  ks. gr.  gm. m. L w o w a  n a leżą  nas tę ­
p u jące  p rzy n a leż n o śc i :  26 ok ien ,  6 okic- 
nek,  5 drzwi,  2 p iecyki,  2 u m y w a ln ie ,  1 
w an n a ,  6 m uszli ,  4 k u b łó w ,  2 śc ianek, o. 
sza lo w an ia  i 4 sz tuk  kra t,  oszacow ane  n.s 
2418 zł. Pon iżej  najn iższej  o fe rty  s p rz e d a ł  
nie nastąp i .  Sąd  o k rę g o w y  we Lwowie  j a ­
ko  sąd  h ip o te c zn y  zan o tu je  w y znaczen ie  
te rm in u  l icy tacy jnego .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  VII.

Lwów, S czerwca 1934. 522SK

X. Km. 957/34. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  m iejskiego we L w o ­
wie, rew iru  X. ogłasza ,  że w d n iu  13 l is to ­
p a d a  1934 o g o d z .  9 i 11 o d b ę d z ie  się egze­
k u cy jn a  sp rz ed a ż  p rzez  licytację  p u b l ic z n ą  
ruchom ośc i  n a leżących  d o  d łu ż n ik a  w jego- 
m ieszkan iu  — lo k a lu  — we Lwowi e przy  
ul.  Jag ie l lońsk ie j  15, K o p e rn ik a  9, sk ła d a ­
jących  się z ruchom ości ,  k tó re  mo żn S  o- 
g lądać  w miejscu sp rz ed a ż y  w  dn u lidyta. 
cji w czasie wyżej oznaczo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G r o d z k ie g o  Miejskiego.
R ew iru  X.

I .w ów, 15 p a źd z ie rn ik a  1934. 52C5R

R O Z M A I T E .
Prez.  18109)34. E dyk t .  II. Są d  A p e l a c y j ­

n y  w  K rak o w ie  w sp raw ie  ustalenia o d n o ­
w ien ia  p rzez  Sąd g ro d z k i  w Du . d i  zag.- 
n io n y c h  w y k a zó w  h ip o te c zn y c h  g mi ny  kat.  
N a d o lc ,  zaw iadam ia ,  że w tc rm iu  c. z ak re ­
ś lo n y m  p ierw szym  ed y k tem  z 25 maja  1954 
r. Prez.  10357/34 z g ło szo n o  ciężar-.- co do  
w y k a z ó w  h ip o te c zn y c h  I. 250 i 2? t .  itróre 
ja k o  d a w n e  ciężary na  k a r tach  C wyż  r z c  
czonych  w y k a zó w  hipotecznych. wpisań*-.  
N in ic jszem  w zy w a  się wszystk ie  i k tó rzy  
uw aża ją  się p o k rz y w d z o n y m :  w Swych
p ra w ac h  przez  istnienie lu b  s top ień  h ip o ­
teczny w sp o m n ia n y ch  wpisów . a by  za. 
r z u ty  swe do  dn ia  25 s tycznia  1935 r. w łą ­
cznie w Sądzie  g ro d z k im  w Duk l i  wnieśl i ,  
g dyż  w p rzec iw nym  razie w p isy  te u z y s ­
ka ją  sku tk i  w p isów  h ip o teczn y ch .  R e s ty tu ­
cja z a n ie d b a n e g o  te rm inu  edykta i i-cgo  l ub  
p rz ed łu że n ia  go śą n ied o p u szcza ln e .  51518 

Sąd  A p e la c y jn y  W y d z ia ł  II.
W  K rakow ie ,  dnia  13 p a źd z ie rn ik a  1954 r.

Prez.  1S024/34. E d y k t  II. Sąd A p e lac y jn y  
w  K rakow ie  w sp raw ie  za łożen ia  p rzez  
S ąd  g ro d zk i  w C z a rn y m  D u n a jc u  księgi 
g ru n to w e j  dla g m in y  kat.  P iek ie ln ik  za ­
w iadam ia,  że w term in ie  z ak re ś lo n y m  p ie r ­
wszym  edyk tc in  z 25 kw ie tn ia  1933 r. 
Prez .  7408/33 z g ło szo n o  c iężary  co d o  wy» 
k a z ó w  h ipo tecz.  1. 607, 816, S I - . 940, SOS, 
820, 1150, 1151, 1153, 1154 i 1173. k tóre  
w p isa n o  ja k o  d aw n e  ciężary na  k a r tach  C  
w y ż  r z eczo n y ch  w y k a z ó w  h ip o te c zn y c h .  
N in ic jszem  w zy w a  się w szys tk ich ,  k tó rz y  
u w aża ją  się p o k r z y w d z o n y m i  w  sw ych 
p ra w a c h  p rzez  is tn ienie  l u b  s to p ień  h ipo- 
teczn y  w s p o m n ia n y c h  wpisów , a b y  z a rz u ­
ty  swe d o  dn ia  25 kw ie tn ia  1935 r. włącz* 
nic w Sądzie  g ro d z k im  w  C z a r n y m  Du» 
nn jcu  wnieśli,  g d y ż  w  p rzec iw n y m  razie 
w p isy  te uzy sk a ją  sku tk i  w p isó w  h ip o tecz ­
nych .  R esty tuc ja  z a n ie d b a n e g o  te rm in u  e» 
d y k ta ln c g o  lu b  p rzed łu żen ie  go są n i e d o ­
puszcza lne .  5197"

Sąd  A p e la c y jn y  W y d z ia ł  II.
W  K rak o w ie ,  dn ia  13 p a źd z ie rn ik a  1934 r.

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

W Y K A Z
lis tó w  ren to w y ch  K ró les tw a  Galicji  i L o ­
do m er i i  z W ie lk iem  Księstwem  K rak o w - 
skiem, w y lo so w an y c h  w  d n iu  1 kw ie tn ia  
1933 w lo k a lu  P ań s tw o w eg o  B a n k u  R o ln e ­
go  O d d z ia łu  we L wowie  ja k o  l ik w id a to ra  
byłej  K ra jow ej  Kom isj i  d la  W ło śc i  R e n to ­
wych.
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W y p ła ta  w y lo so w a n y c h  p o w y ż sz y ch  l is­

t ó w  n as tąp i  w myśl  u s taw y  z 17. II. 1905 r. 
w sześć m iesięcy  o d  d a ty  w y io so w an ia  : a  
z w ro tem  l is tu  w raz  z a rk u szem  k u p o n o ­
w y m  i tal< em w P a ń s tw o w y m  B a n k u  
R o ln y m ,  O d d z ia le  we Lwowie, p rz y  ul. 
P i łsudsk iego  25 w  b iu rze  W y d z ia łu  Rent.
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D W A  c z te ro p o k o jo w e  p e ln o k o m fo r to w c  
m ieszkan ia  w n o w o w y b u d o w a n y m  b u d y n ­
ku  S o b ińsk iego  1 w yna jm ę .  5207
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